
l'łWLE'J'AIU USZE WSZYSTKICH KRAJOW tJ-CZCIB SII;! 
Depesze pożegnalne 

NRD Ulbrichta 
. . 

Wicepremiera 
do Prezydenta Bieruta 
i Premiera Cgrankiemicza 

ORGAN WK i ·ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

WAItSzA WA (PAP) - Opuszczając granice Polski, wicepre­
mier Ulbricht, przewodniczący delegacji rządowej NRD. prwslał 
na ręce Prez~1denta RP Bolesława Bieruta oraz na reCf> Pre"lesa 
Uadv Ministrów .JÓzefa Cyrankiewicza jednobrzmiące depesze na­
stępującej treści: 

Do 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
PANA BOLESŁAWA BIERUTA 

aOK m (VI) PIĄTEK, 9 CZERWCA 1950 ROKU ~r 157 (1437, 
Do -------------------------------------• 

A i· NYSA ŁUlYC 
PREZESA RADY MINISTRÓW RZECZYPOSPOLITEJ POLSIUEJ 

PANA JÓZEFA CYRANKIEWICZA 

Opuszczając Polskę, delegacja rządowa Niemieckiej Repuhlikl 
Pemo.kra.t~1cznej przesyła Panu i w Pańskiej asobie całemu narado· 
w; palskiemu najserdeczniejsze p07.drowieitia. Dziękujemy rząd 0-
w~ Polski Lud6wej za ~ościnno.ść. zrozumienie i zaufanie. (}kazane 
delegacji rządowej Niemieckiej Republiki Demokratvcznej. Jesteś­
my wzruszeni serdecznym pożegnaniem. zgotowanym nam przez 
przedstawici,:li ludności pracującej Wars7.awy. a w szczególności 
prze~ lJ~ł~dzl~Ż. Zawarte układy i porozumienia przyczynią się 
w WielkIeJ I11lerze do rozwoju i umocnienia przyjaźni miedzy mi­
łującymi pakój narodami polskim i nienllcckim.' Wzmo.cni~ ~ne te 

• 
grćJnlC~ 

• 
l pokoju, przyiaźni współpracy 

60 ty~i~ey Dłie§zkaóców Wroclawia·i Szczecina 
z ~entuziuzRle ... wita zawarcie uhlodu 
między Rzeczpospolitą Polską a Niemiecką Republiką Demokratyczną 

~fły naszego l~arodl1. które walczą przeciwko imperialistvcznvm pod­
zegaczo~. wOJennym o. pakój, demokrację, o zjednoczo.ne i demo.kra­
tyczne l~lemcy o.raz będą służyć umocnieniu poko.ju w Euro.pie. 

~ie.:::h żyje Zwiazek Radziecki, st6jąCY na cz~le o.bozu poko.ju, 
ogarnIaJącego cały świat! • 

Niech żyje Generalissimus STALIN Chorąży walki o pokój 
i dell10kl'acj~! ' 

WROCŁAW (PAP). - W .Hali Lu- wytyczenie ustalonej i istniejącej I 
dowej we Wrocławiu odbyła sIę w/granicy pok&,iu i przyjaźni na Odrze 
dniu 7 bm. wielka manifestacja, nfl i Nysie Łużyckiej" - zebrani przy­
k.tórej lud Wrocławia wyraził swą jeli burzą oklasków j okrzyków na 
radość z powodu podpisania dekla- cześć Rządu Polski Ludowej, t"Ządu 
racji Rządu Rzeczypospolitej Pol- Niemieckiej Republik.i Demokratycll 
skie.j i Rządu Niemieckiej Repullli- Dei i pt"Zyjaźni między narodem p01 
ki DemoKratycznej w sprawie wyty· skim i niemieckim. Gdv mówca 
czenia granicy na Odrze i Nysie 0- stwierd:dł, Że podłożem p;zeksztalca 
raz zawarcia doniosłych uI,ładów. nia się na<rodu niemiec1dego z za bor 

W manifestacji wzięło udział ok. czego - na miłuiący pokój, jest ge-
20.000 osób. Robotnicy Pa-Fa-Wag,u l1ialna polityka stalinowska - na'~tą 
i innych fabryk przybyli wprost ~ piła dług6trwała manifestacja na 
pracy, ruosąc portrety Generaiissi- cześć Zwiazltu Radzieckiego i Wiel­
rousa Stalina i Prezydenta Bieru~a, lde~o .JÓzefa. Stalina. 

dową, a Niemiecką RepubIiltą u?lieckiej nad hitlero,Wskim faszyz­
Demokratyczną. mem - stwierdrza dalej rezolUCja -

W Szczeeinie na placu Dzierżyń- Polska nie tyllto uzyskała niepodle­
skiego zebrało si~ dnia 7 bm. ponad dość i przyjaCiela na. wschO(bie. ale 
30 tysillcy mieszkańców miasta. ,na gruzach imperializmu niemieclde 

Nad gtowami zebra.nych robotni· go p6wstała Niemieclta RepubHka 
ków portowych. stocrzruiowc6w, ko- Demokratyczna, w której Polska po 
leja,my. olbrrzymiej rzeszy mlodzie- siada dobrego sąsiada i sprzymierzeń 
ży i kobiet powiewały czerwone ca. 
sztanda~'y :i unosiły się setki transpa Dlatego też my, mieszkańcy miasta 
rentów, głoszących hasła: .. Granica Szczeoina jeszcze raz chcemy pod­
na Odrze i Nysie - granicą pokoju". kreślić naszą wdzięcV<:lo.ŚĆ dla Zwiąl 
"Nił!()b żyje przyjaźń POl*i Llląo- zku Rad~ieckiego i jego wielkiego 

Niech żyje przyjaźń niemiecko-polska! 
W imieniu delegacji rządowej 

Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
WALTER ULBRICHT, wicepremier 

Podziękowanie związ.kowców niemieckich 
dla Rządu RP 

wizerunki symbOlicznego gołębia po Długo brzmią okrzyki: .. STALL~ 
koju oraz setki transparentów, glo- - BIERUT - POKÓJ!". które zry­
szących: .. Pozdrawiamy Niemiecką wają się ponownie po zakOllczeniu 
RepUblikę Dem6kratyczną". "Grani rJl7.emówienia wicepremiera. 
ca na Odrze j Nysie - granicą po- Na zalwńczenie manifestacji zebra 
Iko.ju". ni wśród ogromnego. entuzjazmu. u-

Wiec zagaił przewodniczący ORZZ chwalili tekst depeszy do prezyden­
tow. Loga-SowińsI,i. po czym ubrał ta Bieruta. w któl'ej wyrażają ra­
glas witany burzliwymi 6klaskami dość z oka7.ji podpisania deklaracji i 
wicepremier tow. Aleksander Za- ukladów między Po.lską a Niemiecką 
wadzki. Republiką DemOkratyczną Graz za· 

Zacytowane przez wicepremie:-a pewniają. że pracą swoją przy czy­
słowa podpisane.i w Warszawie je- niać się będą do dalszego wzmocnie-
klaracji, stwierdzające. iż: nia sił pok6ju na świecie. 

.. Rzą{} Rzeczypospolitej POlski~j i * • • 
delegacja Rządu Niemieckiej Repu- SZCZECIN (PAP). - Z głę' 
bUki Dem6kratycznej zgodnie ustali boką radością i niezmiernym za-
ły, że w interesie dalszego rozwoju d6woleniem przyjęli mieszkań-
i pogłębienia do.brosąsiedzkicb sLo- cy Pomorza sz(~zecińskieg-o wia-
SlIMÓW i przyjaźni między na,rodem domość o podllisaniu histo.rycz-
polskim i narodem niemieckim leży nych umów między . Polską Lu-

o sprawne przeprowadzenie żniw 
R ADA Ministrów ogłosiła u­

chwałę w sprawie przeprowa­
dzenia w bieżącym roku a.kcji żniw­
nej. Przewodnią myślą tej d&nioslej 
uchwaly .jest okazanie jai, najszer­
szej pomocy w l1rzeltrowac1zeniu SIlł'Zę 
tu zboża w llajkorzystnie,iszych wa­
runIcacb, przy największym Wyk6rzy 
staniu wszelkich możliwości techni­
cznych, na jak najwillkszym pozio­
mie agr6technicznym. 

Program pomocy w przeprowadze­
niu ŹDiw ilbejn]uje Państwowe Gos­
podll!rstwa R6lne i spółdzielnie pro­
dukcyjne. które przyswa,jają sobie 
'łowe, socjalistyczne, bardziej postę­
powe metody pracy. Pomoc Państwa 
nie ogranicza się {lo socjalistyczuego 
roln~ctwa. Państwo okaże pomoc w 
przeprowadzeniu zbiorów chłopskiej 
ludności mało i średnior6Ine.i. Ci wla 
śnie chłopi otrzymają. od Państwa 
pomoc. tym właśnie Chłopom Pań· 
stwo i 6rganizacje polityczne d6PO­
mogą poprzez organizowan.je we wla 
ściwy sposób pomocy sąsiedzkiej. 
Tych właśnie chłopów instruować 
się będzie o najwlaściwszym a więc 
i dla nich najkorzystniejszym prze­
prowad.zeniu żniw. Skut~ozno-.<jć owej 
pomocy zaś zwj""'''''ll jest z jej pla­
nowością, stąd waga pracy WSZyst­
kich czynników. p6wołanych do 'la­
pJanowania I zorganizowania alicji 
żniwnej wespół z rolnikami. 
Poważny obowiązek zwłaszcza spa 

da na orga:nizacje partyjne PZPR. 
na towarzyszy, Idórzy piastują z jej 
ra·mienia mandaty w radach naro.do 
wych. którzy zajmują stanowisl.a 
związane z planowaną. akcJą. Ich o­
bowiązkiem jest nie tylko wykona· 
nie nał6Żonych ;na nich zadań, ale 
także i właściwe oświetlenie akcji, 
czynny, bojowy udział w przeprowa­
dzeniu całej kampanii. 

Specjalnie w dziedzinie organizo.­
wania pomocy sąsiedzkiej, która ma 
wyzwalić biedniejszyc1J chł6PÓW z 
wyzysku kulaków. jaki dotYChczas 
miewał mie5t'lce. wielką jest r6la 01'­
gan~zacji i pas7.c7.e!!-ólnych t6warzy­
szy z terenu wie.iskiego. 

Wykona.u.ie związanych z a.kcją. za 
dań przez poszczególne CzYnniki zo­
stało w nchwale dll'kła.dnie i wyraż­
nie określone. 

A więc rady narodOwe mają. w 
terminie do 25 czerwca przeprowa· 
dzić zebrania dla omówienia sposo­
bów szybkiego i należytego przepr6-
wadze~ia żniw, podorywek. zasiewu 
popl6nów. omłotf\w, przygotowania 
ziarna do siewów jesiennych. Na ze 
braniach tych należy omówiĆ' spra­
we zorganizowania pomocy sąsiedz-

Ikiej i pomocy Państwa przez SOM-y 
i POM-y. Uchwała stwierdza, że do 
2/1 sierpnia powinny być zak011czo­
ne żniwa i 6młoty oraz oczyszczanie 
ozinlego zbO'.ta siewnego. 

MiJristerstwo Przemysłu Lekkiego 
i Ministerstwo Handlu Wewnetrzne­
go zo-. .. tały zobowiązane do dostarcze 
nia i właściwego rIYLprowa«zenia. na 
wSlj sprzętu żniwnego, narzędzi żniw 
nych i materiałów potrzebnyCh przy 
sprzęde mechanicznym. Spółdzielc'ze 
Ośrodki l\'Iasz:ynowe powinny we "'\'Ia 
ściwym czasie pozawierać um6wy o. 
wykorzystanie maszyn. tak ze spól­
(lzielniami. ja:k i z indywidualnymi 
rolnikami. aby móc ustaliĆ' dOkładny 
J}lan pracy w czasie akcji żniwnej. 
Termin t.ego IJn:vgotowania wyzna­
czony z6stał na 25 czerwca. 

W tym samym terminie maja przy 
gotować się całkowicie do akcji Pltii 
stwowe Gospodarstwa Rolne, któ­
rych plan pracy po.winien być spo­
rządz6ny przed 15 tegoż miesiąca. Z 
plal)em tym mają. być zapoznani 
wszyscy prac6wnicy PGR. Do w)'ko 
nania tego planu należy przygotować 
wszełkie rozpo.rządza.lne maszyny i 
ul'ządzenia. 

Do akcji żniwnej PGR mają zwer 
bować dałsze 33.000 sezonowych ro­
botnikó\v rolnych. Termin przepro­
u'1l.d7.enla. sprzętu zboża określony zo 
stał dla PGR-ów na 15 dni. we wła­
ściwym najkorzystniejszym dla. da­
nego. okręgu czasie. Pod6rywl'i l za­
siewy poplonów winny być przepro­
wa~zone w ciągu 5 dni. Przy omIo, 
cie PGR powinny stosować pracę na 
d~ie zmiany dla uzyskania skróce­
ma terminu jego trwania. 

Spół!lzielnie produkcyjne ma,ją we 
właŚCiwym czasie zorganizować do 
pracy przy żniwach wszystkiCh zdoi 
nych do. pracy. 

Specjalny plan pra-ey opracowano 
dla 'l'echnicznej Obsługi R6lnictwa 
li. PaństWOWYCh Ośrodków Maszyno­
wych. Plan ten ~arantuje wy!w­
rzystanie wszystkICh r6zp6rządzal­
nych środków podczas akcji żniw­
nej. Wielką uwagę zwrócono. na jak 
najproduktywniejszą. pracę, na 
zmniejszenie nieprodukcyjnycb llrze 
,jazdów. zorganiz6Wanie drobniej­
szych napraw, właściwą ()bsługę bry 
gad polowych, zaopatrzenłe itp. 

Z tego. ' przegląd\l wł6żonycb na po 
szczególne Instytucje obowiązków 
widzimy, że akcja żniwna staje się 
skoordynowaną. ważną. dla całego 
kraju pracą, w której - stawiając 
określone zadania I żądając wytęże' 
t,ia ~ił - Państwo dba o to. aby t'ol­
niIwm dostarczyć ma.ksymalnej pomo 
~.v dla wy:.onania tych żadań. 

wej z Niemiecl<ą Republiką Demo- wodza, przy,iaeiela naszego narodu, ' WARSZAWA (PAP). - Centralna 
krat.yczną". "STALIN - to Wo.lność Towa:r~ysza Stalina. który utorował Rada Zwią.zków ZawodOWYCh otrzy­
j pokój między narodami". ńam drogę do niepodległOści, do u- mała od Centralnego Zarządu Wol-

Wiec rzaga'ił przewodniczący ORZZ mocnienia naszych granic, do umożli nego Niemieckiego Zrzeszenia Zwiaz 
tow. Rowiński. po crzym pr.zemówie wienia nam budowania w atmosfe- kowego (FDGB) list z prośbą o !ll:ze 
n.le - pt"Zerywane wielokrotnie ży- rze bezpieczeństwa i przyjaźni pod· ka:ronie serdeeznych wyrazów 1)0-

Wiołowymi oklaskami i ok·rnykam"i.- staw SOcjalizmu w naszym kraju. dziękowania Rząd6Wi RP za obnHe­
na cześć przyjaźni między P&lską Lu Dla podkreślenia naszego przywią nie reparacji wojennych należnych 
d6Wą a Niem~eeką Republiką Demo zania do po.lityki naszego Rządu i Polsce od Niemieckiej Republiki De 
kratyczną. Związku Radzieckiego, Partii .postanawiamy uezdć podpi- IDokratycznej. 
Shlina. Bieruta i Piecka - wygło- sanie doniosłych umów wzmożoną FDGB stwie·rdza że obniżenie re. 
sił pierwszy sekretarz KW PZPR - pracą •. P?dniesieni!lm wy~ajności i paracj.i NiemieCkiej Republice Demo 
tow. Jerzy Pryma. wzmozelllem wspolzawodmctwa. by kra tycznej przez ZSRR i Polskę jest 
. Ostat.~1e słowa mó~cy: ".Nił!()h. ży- ~a~~kum~ntować przed I?asz~mi przy I d6',V0dem prawdziwej przyjaźni i źy 
Je granica na Odrze l NYSie Luzyc- J~lotmi. 1 ostrzec \'llrogow, ze pew- c.zl1wej po·mocy narodów ZSRR i Pol 
ltiej - granica pokoju. przyjaźni i nIe i nIeustannie kroczyć będziemy ski wobec narodu niemieckiego. 
współpracy między narodem pol- do pOkOju i socjalizmu". Decyzja rzą(lów ZSRR I POlski u-

trwala tę przyjaźń i przyczynia się 
do dalszej odbudowy gOSpodarczej 
Niemi~ckie.i Repub\i,ki Dem6kraty­
cznej i do umoonienia w niej ant y­
faszystGwskiego, «emokratycznego 
ustroJu. 

.. Obniżenie reparacji przez ZSRR i 
P61skę - stwierd7-3 dalej list FDG.B 
- wywołało wielkie manifestacje 
prZYJaZ111 i wdzięczności wobec 
ZSRR i ·Polski w zakładach pracy 
Niemiec'kiej Republiki Demokratycz 
ne.i. • 

FDGB w imieniu 
mieckiej Republiki 
przyrzeka ieszcze 
walkę o pokój". 

pracujqcych Nie 
DęmokratyczneJ 
bardziej wzmóc 

skim i niemieckim! Niech żyje rząd 
Niemieekif"J Republiki Demokratycz 
nej 2 tokarzyszem pi~ckiem i Gro­
tewohlem na CozeIe! Niech żyje Po.l­
ska Ludowa i jej kierownik - wier­
ny syn ludu polSkiego - towarzysz 
Bierut! Niech żyje wódz i nauczyciel 
twórca naszych zwycięstw, chorąży 
pokoju i współpracy między naroda 
mi - Wielki Stalin!" - wywołały 
potęimą owac: ~ zebranych. Długo rOll 
legają się okrllyki: "POKÓJ - STA­

Powrót delegacji rządowej NRD do Berlina 

LIN - BIERUT!" 
Przy dźwiękach o~kies·ta:y rzeb'rani 

intonują .. Miedzynarodówkę". 
Burzą oklasków przyjęli zebrani 

rezolUCję. w której czytamy m. in .: 
.. Stw.ierdzam.v. że słuszna P6lityk\} 

zagranIczna naszego Rządu, oparta 
o zasady międzyna.rodowej solidarno 
ści mas pracujacycb. zmierzajaca do 
umocniellia światowego obozu' poko­
ju. na czele którego stoi Zwlązek Ra 
dziecki podpisaniem umowy i 
wspólnej deklarac.H z NiemieCką Re 
publik:]. Demokratyczną wymierzyła 
jeszC'A!e jeden trafny cio.s w oiemne 
siły imperialistyczne. 

W wyniku zwycięstwa Armil Ra-

Olbrzymie rzesze robotników berlińskich 
D'lani#estu;ą na rzecz przq;aźn; 

między Polską .Ludową a Demokratycznymi Niemcam.i 
BERLIN (PAP) - W środę wró­

ciła <lo Berlina z Warszawy niemie­
cka delegacja rządowa z wicel)remie 
rem Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej "VaItercm Ulbrichtem na 
czele. ",'raz z <lelegacją powrócił do 
Berlina szef pOlskiej misji dyploma 
tycznej w lIIiemieckiej Republice 
Demokratycznej ambasador Izydor­
(·zyk. 

Delegację oraz ambasadora R. P. 
witali na dworcu premier Otto Gro­
tewo11I, wicepremier dr Kastner, mi 
nister spra}v zagranicznych Dertin. 
ger, minister handlu i zaopatrzenia 

dr Iłamann, minister pracy i zdro­
v!ia Steidle, minister sprawiedliwu­
ści Fechner oraz podsekretarze sta 
nu Geyer, 'Zuckermann, Merker, Gil 
mans, pO!1adto delegacje witali: czło 
Ilek Biul'3 Politycznego SED­
li'ranz Dahlem, przedstaWiCiele nic­
mieckiego towarzystwa dla rozwo­
ju pokojowych i dobrosąsiedzkIch 
stosunków z Polską oraz liczne de­
legacje robotnicze. Na peronie ze­
brały się grupy Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej. Przybyli również na 
spotkanie przedstawiciele mis.ii dy­
plomatycznej R. P. w Berlinie. 

ckiej, wręczając wszystkim przyby­
łym z Warszawy bukiety kwiatów. 
Rozległy się okrzyki na cześć przy 
jaźni między DemokratycznymI 
Niemcami a Polską Ludową. 

Wicepremier Ulbricht, dziękując 
za serdeczne przyjęcie del~gac.1j 
:Jświadczył m. in.: 

.. Nasze obrady w Warszawie do­
wiodły jak dalece pogłębia się już 
przyjaźil między narodem niernie­
cliim a narodem polskim. Przyję.o 
nas w Warszawie niezwykle serue­
cznie". 

Prezydent Wilhelm Płeck · 
Premier Otto Grotewohl W s~r­

decznych stowach powitał członków 
delegacji oraz ambasadora R. P. 

Cieszymy się wsżyscy - oświad­
czył premier Grotewohl - że wy· 
niki podróży w całej pełni o(lpo­
wiadają naszym oczekiwaniohl. 
Wniesiono ważny, nowy i niezwyk­
le doniosły wkład w dzieło porO'l>t1· 
mienia i przyjaźni między nar6dem 
niemieckim a nal'odem polskim. 

Układ handlowy między Po.IsI'ą a 
Niemiecką Republiką Demokratycz­
ną - oświadczył dalej wicepremIer 
UIbricht - mieć będzie wielkie ZJI<l 

czenie dla całego handlu zagranicz­
nego Niemieckiej Republ·iki Demo­
J,ratycznej_ Porozumienie w sprawie 
wytyczenia ustalonej i istnie.jqceJ 
granicy na Odrze i Nysi"e służy u­
mocnieniu PGkoju. Wszystkie pro­
blemy między Niemiecką Republiką 
Demokratyczną a Rzeczpospolitą Pol 
ską zostały dzięki tY!D naradom l 
umowom uregulowane. Zawarliśmy 
ponadto porozumienie w sprawle 
ułatwień kredytowych w 6brocie to­
warowym. "Vykonanie układu z Pol 
ską wymagać będzie od nas pra,,:y 
ciężkiej i odpowiedzialnej, ale pra.cę 
tę wykonamy. 

. przyjmuje delegaCję rzqdową 
BERLIN (PAP). - W dniu 7 bm. 

prezydent Niemieckiej Republiki De 
rt!okratycznej Wilbelm Pieck, w obe 
cności premiera Grotewohla, wice­
premiera dr Kastnera, minJistra 
spraw eagranicz,nych Dertingera i 
ministra planowania Rau przyjął de 
legaCję rządową, która powróc-iła z 
Wa'rsczawy, 

Na wstępie !Złożył ogólne sprawo­
rz:da,nie Wicepremier Walter Ulbricht, 
po nim zaś składali kolejno sprawo­
zdania inni cz.łonkowie delegacji. 

Premier Otto Grotewohl e;reasumo 
wał te Slprawozdania. Stwierd7..lł on, 
że za",arte w Warszawie umowy 'są 
wynikiem konsekwentnej i jasnej Pfl 
lityId. l,tóra zmierza do ł1rzyjaźl1i z 

Gen. Marian Naszkowski 
szefem Głównego ZarzQdu Politycznego 

WOjska Polskiego 
WARSZAWA (PAP). Płk. M::l I 

rian' N aszkowski został powola­
l1Y do czynnej służby wojskowej 
i mianowany gen. brygady. 

Gen. Marian Naszk6wski, kt.ó­
ry poprzednio lliastował stanowi 
sko ambasadora RP. w Mosl.wie, 
mianowany z,o,stał szefem Głów­
nego Zar~ądu P6lityczneg6 Woj-
ska Pol::kiego. ~ 

Dotychczasll'wy szef Głównego 
Zarządu Politycznego W.P. wice 
mm. Edward Ochab 6puścił sw.!' 
stanowisko w związku ~AKwyb!). 
I'em na sekretarza KC pz.rR. 

Polską i ze wszystkimi miłującymi 
pokój krajami. Podobne r6kowania 
przeprowacą0ne będą - jak zapOWie 
deliał premier Grotewohl - z Węgra 
mi i CzeChosłowacją. Dodaj on, że 
nie jest tajemnicą, iż delegacja rzą­
du Niemieckiej Republiki Demol,ra-

Kończąc premier Grotewohl oś­
wiadczył: 

.. \Vierzymy, że podróż oraz praca, 
dokonana przez delegację, przyczy­
nią sill do dalszego zacieśnienia przy 

tycznej uda się rówuież do Chin. jaźni między Niemcami a Polską. 
Minis·ter spraw e:agranic:znych Der I do przyśpieszcna odbudo.WY Niemie· 

ti?ger ocenił pracę delega<:.!i nietn~ec ckiej Republiki Demoki:atycznc.l. i 
lnej w Warszawie jl1ko donlosly przy I tym sam,YIn, do. utrwal~llI.a 'p~koJU 
czynek do porozumienia między 'la- . w Europie I na cał!'m SWleCle . 
rodami. I .Do wicepl·e.1!1iera Ul~ricbta i CZlO.ll 

. , kow delegaCJI podeszlI przedsiawl-
Na za;konczeme. zabrał głos p~ezy: I ciele robotników i młOdzieży niemie 

dent Wilhelm Pleck, gratulUJąc \ . ~_ 

(lzię~lIją? d~legacji w imie~iu naro- l Posiedzenl"e SeJ-moweJ-
du memlecklego za uzyskanIe tak o-
wocnych wynil.ów. Zgodnie z .wo.lą Komisji Pra wnicze; 
i Ob6wiązkiem narodu niemieCkiego;) - R - I' . 
- oświadczył prezydent P ieck - wy I e1lu aminowe, 
rażam serdeczne podziękowanie pre W ARSZA W A (P AP). Kancelaria 
zydentowi RP B6lesławowi Bieruto- Se-jmu Ustawodawczego RP. zawia­
wi premierowi polskiemu Józefowi damia, że posiedzenie Komisji Praw 
Cyrankiewiczowi za przyjazne przy- )liczej i Regulaminowej odbędzie się 
jęcie niemieckie.i delegacji rządowej w piątek, dnia 9 czerwca 1950 r. v 
i za przyjaźll okazaną. Niemieckiej godzinie 10 w sali Domu Posels!de-
Republice Demnkratycznej. go przy ul. \Yiejskiej Nr 4.. 

Iłowa wyciec~ka chłopów polskich 
.. dala się na fJk~oinę 

WARSZA WA (PAP). - Dnia 7 
bm. wyjechała do Zwi1zku Radzice 
kiego druga już w tym roku, 250-
osobowa wycieczka chłopów pol­
skich pod przewodnictwem wiceml 

kretarza NKW - ZSL Juszkiewi­
cza i kierowniI<a wydz. propagan­
dy KC PZPR - tow Starewicza. 

Wicepremier Ulbricht zakot'Iczył 
swe IJrzemówienie zapevmieniem, że 
przyjażń między Polską a Niemie­
cką RellUbIilcą Demokratyczną .jest 
bardzo. serdeczna i została pogłęllio 
na w rezultacie podróży i pracy de 
legacji. 

Z kolei delegacja została po-"Tita 
la przez reprezentację robotników 
fabryk berlit1skich oraz przez pl'7.fd 
stawicieli niemieckiego towarzystwa 
dla rozwoju pokojowych i dol)ro· 
sąsiedzkich stosunków z Polską. Po" 
kreślili oni w swych przemÓWIe­
niach, że naród niemiecki uczyni 
wszystko, aby zrealizować umowy 
niemiecko - polslde. 

Walter Ulbricht. dzięku.iąc za po 
witanie, stwierdził. że właśnie nie­
mieckie towarzystwo dla rozwoJu 
pokojowych i dobrosąsiedzkich sto­
sunków z POlską ma do spełnienia 
doniosłe zadania w ramach zawar­
tych umów. 

:-_____________ -'! I nistra rolnictwa - Tkaczowa, :.e-

Przed wyjazdem do Związku Ra­
dzieckiego uczestnicy wycieczki 
zwiedzili odbudowującą się stolice. 

Przed dworcem zebrały się 6lbl'zy 
mie tłumy mieszk:tńców Berlina, 
które wilab' delegac.ję Okrzykami na 
cześć przY.ia.żni niemiecko - POl­
skiej. 
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• o o le j ul Młodzież yo otniczo-chłopska 
COMISCO): Pot", •• ~~wY<~~~~!.~~~~~t!!,~.",y !!~w~~.~~wno t .. "t,-• • konferencji CI marginesie 

W początkach czerwca zjechali się 
(Io KOj:,enhagi na konferencję 
COMIScO kierownicy partii prawko 
wo - socjalistycznych. . 

Kto zwołu(e konferencie 
COMISCO? 

Stało się już tradycją, że po każdej 
konferencji ministrów spraw zagra­
nicznych mocarst.w zachodnich odby­
wa się natychmiast konferencja CO­
MISCO -' organizacji nędznycb nie­
dobitków II Międzynarodówki, T tym 
razem k,'nferencja COMIScO odby· 
wa się wkrótce 'po konferencji lon­
d"y'11skie; Eevina, Achesona i Schnma 
na. 

Sięgnijmy wstecz: 9 i 10 listopada 
1949 r. debat.owali w Paryżu, Ache· 
son. Schl:man i Bevin, a 12 listopada 
1949 r, odbyła się w Sztokholmie kOD 
ferencja COMISCO, w kwietniu 1949 
r, zebrali się w Waszyngtonie mini­
strowie spraw zapranic'znych mo­
carstw z8.chodnich ,~ celu podpjsanja 
paktu atlantyckiego , a w maju HJ49 
r, w Beal (Holandin) odbyła się kon· 
ferencja COMTSCO. 

Fakty te świadczą, że tym, który 
rwoluje konferencje W7v Wt'ir'ców pra 
'\\licowo - socjalistycznych jest w i­
stocie Achesou, A ponieważ jest on 
tylko wykonawcą uchwał Wall 
Street, to nie będzie błędem twier­
dzenie, że w gruncie rzeczy wszystkie 
konferencje COMISCO zwołuje Wall 
Street. 

Przedmiotem kolejnych obrad CO­
MIS CO są w zasadzie wszystkie kwe 
sUe rozpatrywane przez ministrów 
spraw zagranicznych mocarstw za· 
chodnich. Tym razem konferencja 
COMISCO zebrała Się' dla omówie­
nia wysuniętego przez Schumana pla 
nu połączenia przemysłu butniczego i 
wealoweoo Niemiec i Francii, dla 

W 15 rocznicę śmierci 

Iwana Miczurina 
MOSKWA. - W :owiąe:ku z 15 rocz 

nicą śmierci Iwana Miczurina do 
mi.aS1ta noszącego jego nalLwi!Siko­
!Miozurińs,ka - J.)mybyły dziesiątki 
tysdęcy robotników i kołc!hoźników, 
Zeby uczcić pamięć genialnego uC'W­
Illcgo. W teatree miejskim odbyła się 
uroczysta akademia, na której obec­
nych byro ponad 1.000 uczonych, 
pr~et:IlStalwi.cie1i naukowych Instytu­
tów rolnY0h, orga~aoCji s.połecz­
J'I~h, kołchollów i s&wchorz:ów. 

Referat o życiu i działalności Mi­
CZUlfina wygłos'hl: doktór nauk rolni­
czych, l"Jlweat nagrody staJmoiWSkiej 
prof. P. Jakowlew. 

Uczestnicy akademii wystosowali 
p,ismo powitalne do Tow. Józefa 
Stalina. 

OdczY'ty l rz;ebr·ania poświ~cone żY­
e.i1U i dlliałaIności Miczurina odbyły 
się również w instytutach i uc.zel­
mach w Moskwie, w Kijowie. Ry­
dze. Mińsku, Kiszyniowie, Tbilisi, 
Taszkienoie, Lwowie. Uihorodzie, 
Uljanowsku i w . szeregu innych 
:miast, , takie w domach kultury i 
jtlubach tysięcy kołchozów radziec­
kich. 

Przemysł tłuszczowy 

przekracza 
plan produkcji 

WARSZAWA (PAP). Przemysł 
tłuszczowy wykonał plan produkCJi 
2a łllaj W 104 proocentach. Przekro­
czenie planu osi1!g'nięto w następują 
rych asortymentacb: olej surowy 
106 proc., margaryna 110 proc., ce­
res 105 proc., mydło do prania 107 
proc.~ proszek do praniu 113 proc" 
kle; kostny i skórny ]05 proc., pro· 
szek do zębów 133 proc. 

Bezprawie 
sztabu Mac Arthura 

w Japonii 
PEKIN (PAP), Jak donoszą z To­

kio, dnia 6 bm. rząd japot1ski oficjal 
nie zawiadomił 24 członltów l{omjte­
tu Centra.lnego KOllluni~tycznei Par­
tii Japonii o usunięciu ich od działal­
ności politycznej. lqnrl"ip z dyrekty 
wą Mac Arthura, siedmiu komunisty 
~Zllym człOonkom parlamentu poleC'o­
no w 3-tygodniowym terminie zlik­
widować Wszystkie swe sprawy w 
parlamencie. 

Dnia 6 bm. 4 komunistyczni senato 
rowie japońs(:y złożyli na ręce rządu 
proslest przeciwko dyrektywie Mac 
Ąrthura, 

Terror faszystowski 
w Stanach Zjednoczonych 

NOWY JORK (PAP). Jak już no 
nosiliśmy, sąd najwyf~szy USA 7.a­
twierdził wyrok skazujący na ll-tu 
członków ZjednoczlOnego KOUlltetu 
Pomocy dla Antyfaszystów - imi­
grantów oraz na lO-ci u reżyserów i 
pisarzy scenariuszy filmowych z 
Hollywood za rzekomą "obrazę" ko­
misji do badallin działalności ant y­
lłP1erY'kańskiej". 

W ZWią1;:'U z powyższym o,n,ył się 
W NowYlu JorkIl wielki wiee p,rote­
cstacyjny. 

rozpatrzenia sprawy walki przeciwko 
ruchowi obrońców pokoju oraz kwe­
stii przygotowań do wojny przeciwko 
:ZSRR j krajom demokracji ludowej, 

Tak więc Wall Street podejmuje 
uchwałę, a COMISCO dąży ze wszyst 
kich sił no f\słabienia oporu klasy ro 
botnknej pr~eci~Jl~o re?li'Zacji każ­
dei '7 1'11('1'. 'lrh\val 

Szczere wyznantie 
Wysl ucp, iący sir; iropei i .. )islc)JI1 a 

mi'rv'ka{,~ldłl\ , panowi!' 7, cOM1<.,C(, 
nieiednokrolni(> sami si>' nrzyznawa 
li, ie hiorą mlział w ;Hzynf'ltQwaniarl' 
do nowej wojny swi,,!nwej, 

Tak np. ausfriackl ,>o .. I"Osta, Ju­
Uu~ Branntha!, wybrany w toku 
pT7edof:tatniei konferencii rOI\11<,,c"'() 
Ila Sekll?farza tej orqanizacji, propa­
ql1 jąc na łamach amerykańskieqc' 
kwartalrika ,.Foreign Affairs" powo· 
jenne sttlJ]owisko partii socialislvrz­
nych przyzna je, że "zachodnio - curo 
!)el~ki wch sodalistycznv zgodził się 
faktvcznii' na sojusz z kauitalistyczna. 
,\meryk~ przeciwko komunistyczne l 

Rosji" i że zmontowane przy pomocv 
prawicOWYCh socia!iMów Unia Za­
chodnia i l>akt iltlantvcki. ,.now<;t'lly 
w związlm z możliwo<cia wojny prze 
ciwko Rosji". Oświadcza on też bez 
nqródek. że "w razie wyb1Jdlu takiej 
wojny. partie socjali~I"('zne zdecydo­
'-"il:1A sa, il1 !lOprzei'''. 

"Partie amerykańskie" 
We wszystkich krajach, w których 

partie socjalistvczne istnieją jako ZOT 
qanizowana sila, dzjałajA one jako 
"pa.a:iie amer:rkańsikie'l. Właśrue pru 
wicowi socjaliści występu ją jako ini 
cjatorzy, jeŚli idzie o realizację przed 
sięwzięć, leżących u podstawekspan 
sii USA w Europie, 

W maju 1947 r. Leon Blum opubli­
kował cykl artykułów pt. "Lf'od ilnd 
Lease dla całe!!,o świata" w którym 
formułował ideę ameryka(lsklej "po­
mocy" dla Europy, leżącej u pod"ita-w 
zabójczego dla Europy Zachodnie) 
planu Marshalla. 

Nie ulegą. wątpliwości, że sprawu­
jący w Anglii władzę labourz~'scl 
byli głównymi pomocnil,ami imppl'ia 
listów alloerykańskich w dziele re­
alizacji planu Ma'rshalla oraz w zmon 
towaniu paktu atlantyckiego. Obok 
nich wybitną rolę w montowaniu te-

1 sną stale, przewyższają Już liczb~ 5 milionów ą- cznt'. jak i praktyczne. 
go agrc!'ywllego paktę odeiJlall SO-I l.emplarzy dziennie naldady naszych gazet. wzra~t" \Vłodzitnicrz [.<>nil1 nazwał pl'as~ kolektywnym 
cjaliści francuscy, belqiiscy, rłlliisI;V: ':!zyteblictwo prasy. Istniejące już rt'dal,cjt' m.u!.zą l".gitatorem. kolektywllym propagandzistą. im-
i 'plorwesdcy, . . l ' I 1'07oSZerza(o i podnosić poziom swej pracy, tworz4 "it· lektywnYID organizatorem. NaiOza prasa mohi-

rowo yrzy prawIcowo - sOCJa , - I b d t ". tizuje miliony hidzi pra('y do reali7..acji za,-<tyczn]' 111'0 szcze.dz.ą wysił!{ÓW, byle: i ę ą worzyc SIę nowe pIsma. 
" I d;l,ń gospOdarczych, wzmacnia wśród nich świado-
tylko osJabić opór narodów wobec, Te pracu,ją-ce już i nowopowsta,;ące redal;;cje cze· mość dokonywująeych s ie w Polsce przemian i ell-
amerykan'skicb plano-w zaborczych' kaJ'", na nowe kadr'" aktywnv .. ch. młodvcb pra.cow-

. ,'" " , tuzjazm czynnego w nkb udziału. skupia masy pra-W tvnl c.elu głosz" tcor'le" kosmopo' l1ików. związanycb . silnie oz ll:Jasą robotniczą i z pn· 
. ~.., " ' cujące Polski I,udowe.i wokół hasel głoszonych prze.!: 

. lityczne. to oni wysunęli i propagu Ją I "u.jącym chłopstwem. Partię _ kierownic7,ą siłę budow'Y ustroju socjali-
idee, 7.P narody powinny Ilrezygno· I Ze s'zkill srednlch, z Kursów przygotowawczy,>h stycznego. Coraz bogat.,za. coraz !lclniejsza musi być 
'Vi\(';; Z ~u""Otp."n(\~('j h'ł ""'P"'7 ił'\ter(~.. h d t k t' łodncll lu"z'J prze . . 

~ wyc o zą \'V ym fO'U YSlące m., u, , ' . treść ideologkzna nasze.i prasy. Coraz W5"ZS70y mus) 
sliw am'rylcańliklego kapitału. To oni po,jnnych chędą f\fi3rnl~j pracy i w'liecia lak na.j być poziom ideologiczny ludzi, kórzy gazete tWOI'1'ł 
Iwierrlz". i':c idea o;;uwerenności oa.o- elnl' " e"'o ud . tu w blldow'lo szcze6 11',ve"'O l'tJtJ'~ 
'lnwe •. ' !~;~t nOl·e.dem ,.nr1.estarziłłym \ e,l!>z .'"' zn ." ," . ." " o - dzienni1tal'zy, 

Wcsp{>ł z Churchillem prawicowi 
~ocja)i.kj S:l r,rmlnizatoraHli "Rodv E­
llTopejf.lkief·, maskl1iącp i sie 57yldf'm 
ko<;mnp"IItyc7nym, w r7.f'C7ywistośd 
za'; istllJC'jacei po 10, by Ilłalwić impe 
rialislom 'll11erykańskim odrorlzenie 
nipl11ied: ;,,:'10 m QitacV7mll, 

l'" narod" Teraz tVi , ŚI1;'" flolu)lltl,ia. w:I"boru kierunku r dlatego program wydziału kładzie duży nacisk 
Fiwyrh studlów. wvhor-a przys7.łego zawodu, '''ieJu na ideologiczne kształcenie przYszłych. dzienikal"tY 
z nirh posiada r.doln08ci pisarslde. Wieh! mal'1.\' _ na naukę marksizmu _ leninizmu. Na wyd.d",]"! 
/) zawodzie d~jennikarskim, Powinni cni wiedzil~ć dziennikarskim kształcić się będą nie tylko przyszli 
te zawód tt'n ,jest tcraz w pełni dostępny i lP w fa<::howcy _ dzien.nikarze, Będą się tu wychowywać 
tym roltU stworzolH'. :wsiał,V odpowiedni", warunki przyszli dzienniltarze _ aktywiści polityezni budo. 

Paehołkow:e 

imperialistów 
Dziś IHilwicowo - socjalistyczni 1:\1-1 

U !'.'lCiq: podżegaczy wojt'nnych pro- I 
wadza zaciekłą t':l.llm .. mi", pq'eciw ak 
ejl zhiera;~ja. podpisów pod Apelem 
Stałe!l'o Komitetu Obrońrów Pokoju, 
Przeciwko zbieraniu podpisów wystę­
puje zalówno fTilnnlska gazeta "Po­
pulaire", jak i szwedzka "MOI'gen 'l id 
ningen" i austriacka "Arbeiter Zei­
luny" oraz pozostaJe orNany prasowe 
prawicowych socjalistów, 

dla stucliów dzie:mikarsldch Nowa forma tych stu · 'wnictwa socjalistycznego. 
(Hów ela,ll'! gwarancję z<looyoia pełne,j wicrh:v. Selwje dziennil{arskie przy Uniwersytetach War-
wS'lelltich nmiejc(.ności. ,jakie potrzcbne będą przy· szawskim i Krakowskim czekają na młodych robot­
szlym clziennikIJr7.om. nik6w, chłopów i inteligentów. MIodzi ludzie. ma­

Z inicjatywy Partii i Związlm ZawodO\'I-'ego jący odpowiednie zdolności i zamiłowania, pragną­
thiennikarzy RP powstają przy Uniwersytecie, War· cy być al<tywistami naszego budownictwa socjaH­
szawskim i Uniwersyteeie Jagiellońsltim sekde stycznego w prasie i ma,Jący dane by być tymi ak­
,1zienniltal'skie. z l.tóryct, każda obliczona jest ola tywistami, winni wylwrzystać w całej pełni mOl-
2110 - 250 słuchaczy na pierwszym roku. Już sam liwości, jakie dajt' zorganizowanie w roku bieżą. 
fakt, że kształcenie dziennikarzy powierzono Ill'li- cym uniwersyteckiego szkolenia dziennikarzy; D .. 
wers,Vtetom, że w ramach ,vydziałów humanistycz- studiów dziennikarsI(ich winny skłaniać tego rodzaju 
nych wyodrębniono kierunek studiów dzienl1ikar- młodych ludzi również organizacje partyjne i inne 
skich określa kh charakteJ'. organizacje społcczne oraz władzt' sdtOlne, illformu­

Jeszcze wyraźniej mówi. o tym opracowany już jąee młodzież o możliwościach studiów i pomagają­
program wydziału, który uwzglednia szeroko 'INSZY' ce jej w wyborze zawodu.. 

Jedna.kże wbrew całej tej propagan B I ', . t Ik d' k' ',. t . t k- . 
dzie coraz większa liczba szerego- " y O to moz Iwe y O ZIą, SOC/O 15 ycznemu S osun OWI do pracy" 
wy ch ciłonków partii socjalistycz- ! • 

~~q~h ~~~~~t~~~~~h ~~~ot:6~e~O~~ l W S P a ni-a ł e o s Ją e n B ą C I a. lu zatacza coraz szersze kręgi, obej- S kołchoźników radzieckich 
mując przytłaczającą większość QlllllilnltlI1l11l1IlmIlIIlJIIIIIIIIIIIIUIIiIIIIUIIIIIIIII~lmIBI~1111I1IIlnll~IIIIIIIIIIIIIiI!IIIIIIIIII~IIUJ:IIIIJnlUłIiIl~ 

miesz!{ańców kuli ziemskiej. 
W toku obrad Iwnferen~jj COMIS­

CO w Kopenbadze prawicowo - socja DTZV kła dem dla. chłopów IJolskich 
U"tyczni prowodyrzy - w myśl dy- MOSKWA - Chlebem i solą wl l warzyszył nam do końca pObytu w 
rektyw swych moco."awców zza oce- tano delegację chłoppw pulskich w kołchozie". 
anu - l'o7patrywah nowe metody I k ł h i . SI- r e v'i Wierz Uczestnicy w"cieczki walki przl"ciwllO ruchowi obl'Ońców bO ~ oZke 1111. ' -'.'l lila IV "li. J zapu-
pokoju. W ten sposób )-ednak sługusi c macz.a. • _ znali się z historią kołchozu 

P k I im. Stalina, odbudowanego już Zll nmerykańtkich alOlnc;pvców jt'szcze rawie. wszyscy miesz ancy . ,!,S 
wyrainiej zc'lemaskowall się w oczach -- opOWiada jeden z uezestmliOw pełnie po zniszczeniach wOjennych. 
mas. S'lero!;;Je rzesze }\I(I1:i pracy zll1io delegacji - zgromadzili się przy Zapoznali się z jego stanem gospo 
tą ze swej droqi pl'awirowo - socjali- budynku klubu, a dziewczęta w plę darczym, organizac.ią pracy, współ 
sjy(~znych roZbijaczy, tocząC' jeszcze Imych ukraińskich strojach ludo- zawodnicLwem socjalistycznym, sy 
energiczniejszą, .leszcze bardziej zde- w:vch wrę{:zyły nam kwiaty. Przyj stemem płodozmianu i planowania 
cydowaną walkę o pokój, walkę prze mowani serdecznie i przyjaźnie ('.zu oraz z nowoczesnymi metodami 
ciwko podżegaczom wojennym i łeh liśmy się, jak u siebie w domu. uprawy. 
ni!{czemnej agenturze. Nastrój serdeczności i przyjaźni to Wszystkie pola kołchozu obsiewa 

gdzie występował zespół artystycz­
ny i soliści. Szczególny zach\\o-yt. 
wzbudził piękny park. oświetlony 
latarniami elektrycznymi. 

Nasi chłopi na podstawie tego 
wszystkiego, co widzieli w kołchOZie 
im, Stalina doszli do pl'zekonama, 
że w kołchozaeh ukraińskich zaeie 
ra się różniea między miastem a 
wsią. 

Owoce fJJ.P'anu lIIIar~ho"a"6 
ne są zbożem selekcyjnym, którego 
nasiona zostały wyhodowane na po­
lach doświadczalnych kołchozu. -----------------_ .. ~-~ ..... ~ ..... .." --~ ..... 

Znaczny wzrost bezrobocia w krajach Europy 
L. 0,C: II O d fil'; e i 

Dzięki stosowaniu systemu trawo 
polnego WHiamsa i DokuczajewR 
kołchoz osiąga coraz większe plun.\? 
Przeciętny urodzaj buraka cukro­
wego wynosi 250 kwintali z hekta­
ra. Pszenica eritrospermum, upra­
wiana w lwłchozie, daje 35 - 38 
kwintali z ba, pszenica "woschoJ" 

Obywatel Franciszek Siypa ze 
wsi Kuczwały (powiat toruński) 
oświadczył: ,;W oparciu o metody 
Miczuri.na. i Lysenki kołchoźnicy 
hodują nowe odmiany ,,"oślin, naJ­
odpOWiedniejszych w tutejszYcn 
warunkach klimat,ycznycb. Widzie­
liśmy na kołchozowych poletkach 
doświadczalnych owies bezplewu-
wy, widzieliśmy p\)letka. ekspery-
mentalne ryżu s\1chopolnego. Pomll. 
łem metodę krzYżowania różnYCh 
S'atJun!tów zbóż". Obrady Europejskie; Komisji Gospodarczej 

GENEWA (PAP). - Poniedzi,llko­
we obra.dy Europejskiej Komisji Gc­
spodarc~ej ONZ wY'Pelniła dyskusj.a 
nad wnioskiem rad!Zieckhn. dotyC'zą­
cym (Zadań i działalności Komitetu 
Sity Robocze.j, Wniosek rad z i.ec!ri. 
zgłosrzony 2 czerwca, stwierdz3: cał­
kowitą bezczynność Komitetu Siły 
Robocllcj i ozaileoa sekretanz.owi ];u­
ropejskiej Komisji Gosp0da.r(~ze.i o­
pracowanie w terminie 2-m:iesięce.­
nym i przedstawienie Komitetowi 
Siły Roboczej sp·rawozdau.ia o spo­
sobacll zmniejszenia bezrobocia., 10.0-
lepszenia sytuaeji bezr()botn~ch i 
zap()bieżenla obniżce realnych zal'ob 
ków robotników i urzędników. 

W,D'iosek pITledsta'widela radziec­
kiego wywołał zamie;,"'Zanie -.;\.rśrć<:! 
przedstawicieli krajów Europy Za­
Chodniej. którrlY chcieli pITlyjąć tyl­
ko do wiadomości oświadczenie se­
kret!łJrna wykonawczego ECE, że 
Ic()]nitet w okresie sprawo.zdawczym 
nie pra.oowaJ i Jłominąć milczeniem 
miezwylde palący problem wzrostu 
beZ1'obOci,a w krajach Europy Za­
chodnjej, 

PITledst.awkiel Białoruskiej SRR 
Skorobo.gaty, popie'rają.c wruosek ra­
dziecki, podkreślił doniosłe znacze­
nie roz,wiązanła problemu bezrobo­
cia w krajacb Europy Zachodnit'j, 
gdzie liczba be7a'Obotnych st.ale 
wzrasta. Mówca stwierdził, iż rządy 
USA i Anglii skazały Komitet Siły 
Roboczej na bezczynność, fawory7.lI.­
jąc MiędzynarOdową Orga.nizac,ię 
Pracy, z którą zawa:rły specjalne po 
rozumienie. Czynni1tami. wpływają­
(!ymi na wzrost be'lirobooia W kra­
jadl Europy Zlchodnie,j - oświad­
myl Skorobogaty - jest spadek pro 
dukcji we Włoszech, Holandii i in­
nych krajach oraz dyskryminacyjna 
polityl_a handlowa, stosowana przez 
koła rządząc-e USA wobec krajów 
Europy Wschodniej. 

Z kolei zabieraJi głos przedstawi­
ciele Rumuni,j" Polski, Czechosłowa­
cji. Węgier. Albanii i Bułgarti, któ­
rzy poparli projekt rezolucji radzie c 
kiel· 

Delegat Polski dr. Suchy wskazał wać skut.eczne za<lecenia. które pl'!ZY· 
na gEOżną tendencję wzrostu bezro- czynią się do poleps>zenia sytuacji 
booia w krajaCh Europy Zachodniej bezrobotnvch. 
podczas i w wyniku realizacji "Pla- Arutunian stwierdził, że na przy­
nu l\IarshaHa", ilustrując swe twier- kJad we Francji w chwili obecnej 
dzcnie cyframi. istnie.ie 200 tysięcy bezrobotnych 

daje 50 - 60 kwintali z ha. 
W roku ul/ległym brygada I;;ot­

choźni)ta - kOUlunisty Mosiejczu­
ka osiągnęła na obszarze 40 ha pl ze 
detny urodzaj buraka 270 kwintali 
z ha, a ogniwo "'farii Burłak na fi 
ha 320 kwinlali z ha, Dr. Suchy przYPOlffil1iał także. że 01'&2: około 200 tysięcy !lółbezrobot­

bezrobocie jest ściśle 1iWiązane z ltych. Znaczna ilość półberNobotnych 
ustrojem kapitalistycznym i że .-:ni- istnieje również w innych krajach Za sp;;.=zedal1e bural.i kołchoz otl'ZY 
kło ono, całkowide w Polsce Ludo- Eul'opy Zachodn:iej, jak np, we Wlo- maI 526.000 l'ebli i 40 ton cukru, 
wej. która od-czuwa obecnie braJ. si- szecb. gdzie do ięga ooa 22,6 proc_ które rozdzielono miedzy kołchoź-

ników, zatruclniol)ycb' przy uprawie h' roborJzej. wszystkich rohotnaków. 
Pl'!Zedsta,\ticiel ZSRR Arutunian W zakończeniu pr~ed-ta,wiciel ra- buraków. 

w przemówieniu kOl1cowym podlne- cltziecki stwierdził. że wniosek Związ Wszyscy uczestnicy wycieczki z 
ślił. że zagadnienie bezrobocia załla- ku Radrz:iedriego, ' dotyczący opraco- zachwytem przypatrywali się piGt,­
cza o żywotne i*eresy miliQnowych wania zalecell w sprawie bezrobo· nym zabudowaniom gospodarczym 
rzesz pracujących w krajach EUTo- cla w krajach Europ." Za·c.hodn:ej. kołchozu. jego warsztatom mech ani 
Pl' Zachodniej i dlrutego Europejska wynika z podstawowych zadaJl Eu-I <.;znym, wspaniale wyposażonym 01 
KOl11islja Gos·podarc!lla winna op-raco- Il'opejskiej Kc od-ii Gospodarccoej. bliotekom i lokalom klubowy 111, 

Tito -kot młodziety jugosłocoiODS ieJ 
Światowa Federacja Młodzieży Demokratvcznej 
ostrzega przed działalnością agentów titowskich 

tak zwan(> .,~lłodllieżowe ośrodki pr<l 
cy" zamienione 7.ostaly w wiell<ie o­

Obywatelka Natalia Głowacka ze 
wsi Lany (powiat Pulawy) mówI: 
"Podziwiam zapał, z jakim })racują 
członkinie kolchozu, poziom ich u­
świadomienia polityczne"'" i sJlołe­
cznego oraz ich wiedil!ę fachową. Po 
powrocie do l,raju opowiem o tym 
naszym kobietom. Pragnę, żeby 
wszystkie nasze lwbiety brały przy 
klad z kobiet l·adziecldch". 

Ob, Henryl, Olda (powiat wyr:ty 
cki, województwo pomorSkie) 
zwrócił s7czeg<J.\n'l Ll\vagę na role 
i znaczenie organizacji pal'" ''lei w 
kołchoz·ie Okla oświadmyl: "Nie wiem 
co bardziej chwalif, czy kulturę roi 
ną, czy doskonale rózwiniętą hodo­
wlę, czy wysoki poziom życia koł­

choźników, czy WSplult.-'le ro;o;:--u.~o­

W211e urządzenia socjalno - '-:laU­

ralne. Jedno jest pewne i na 
to wszyscy kolchoźnlc~' zwraca,ją na 
szą uwagę; wS1.ysUd'lf"o t",,,,;o ~ 

mażna było bv osiągnąć, gdyby ule 
sacjalistyczny stosunek do łlracy ze 
strony kolchof.llikó,-, Id,," ' .. " U,I­

zumienie wzrosło i pogłębiło się dzi~ 
ki llracy organizacji partyjnej. Pilr 

WARSZAWA (PAP) - Do War­
nawy nadeszło pismo światowej 1<'(' 
deracji Młodzieży Demokratyczn '.i, 
ostrzegT,ące lHzed działalnością pro 
wadzoną zl'.'laszcza na terenie Iir,,­
jc'IW ka\litalistycznych przez agen­
tów titowskich, werhujących do "bry 
gad mlndzie;:owych" w .1ugoslawli. 

jazd do Jugo"lawii do pracy w tzw. 
"b\:ygadach mlodzieżowych". W kra­
jach lHlpitalistyc~nych działalność 
agentów titowskich spotyka $ię z po 
parciem reakcyjnej prasy i wladz 

bozy koncentracyjne, gazie c!erpią tia jest sercem i motorem poczynań 
tysiące młodych Jugosłowian. kołchozu. Członlwwie partii, pracu-

Ostrzcżenie, podpisane przez se!ne 
tarza śFMD - Guy de Bois801l. 
stwierdza, że dzialalność przejawia· 
na za Krul1icą przez pl'zy\Vórl~ó' tj, 
towskiej ol'guni:6ucji "J ugoslo_; iań 
Sk" l\Ilodzież Lud-owa" ma na celu 
zmylenie l1lłodzie~y demokratycznej, 
l vzbicie jej szeregów, a tym samym 
osłabien;e jej udziahl w obronie po­
J,oju. 

W obecnym okresie wysilki tych 
agentów hojnie subsydiowanych 
przez titowskie placówki ,~lyplom!t­
tyczne skierowane są głównie w ,dl" 
ron.lm werbowania mlouzi(l';'Y na wy 

pa'(lstwowych. 
Sekl'et:::riat światowej Fede1'3.!ji 

!v'lłoclzieży Demokratycznej stwiel'­
cza, ie kpnie,·.zne jest wzmożenie wy 
siik<\w w celu demaskowania rozhi­
jackich mnnewrów przywódców "Jn­
;TosłowiańsJdej Młodzieży Ludowej" 
, ich a;::-entl1W IV różl1yrh krajach. 

"W tym stanit' rzeczy - stwiel'dzn jąc w brygadar.h i ogniwach, dają 
odezwa - m lodzież francuska nie hę swoją pracą przykład kole' oźn' · 
cizie wspólnikiem Tito i nie l>oj" -!zie kom. Organizacja partyjna pomaga 
do Jugosławii. aby służyć za para- .. 
'Hłll dla zbrodni !)(Jpelnianych na spo W pracy zarządOWI l~ołcb(l "'11 . €'!:u-

leezeństwie jugo.slowiańskim przez wa nad 1'0!Zw(}jem ws.pólzawodnl-
reżim tituwsld". I dwa soc,ialist;vc7,nego", 

otnice Hlloshie 
dziękują zwiQzkowcom polskim za sztandar 

",,r ARSZAWA {PI nl, Centralna Ra 
da Zwiqzków Zllwodowyc.h w Polsce 
ofiarowała Centrali WłOSKich Związ 
ków Za wodowych (CGlL) sztandar, 

St'ulOwisko śFl\ID w sprawie wel' 
bunku mlodzieży do pracy w J'ug'o­
~lawii l:nalaz!o pelne poparcie wśród 
młodzieży francuskiej. Byli członko· 
wie ul'~;?,nd fl'uncuskieh, które \V 1947 
roku pracowały w ,Jugoslaw:i pl'z~r 
hudowie linii kolejowej Sarajewo -
Samac, w opublikowanej odezwie de 
masku,ją. wobec mlodycb Francuzów 
mach.inrcje titowskich agentów wer- przeznacziljąC ~IO dla tego zwi'łzh.u, 
bunkowych. który wykaże się' najwięks/:ą liczbą 

zamie"ZCZll my rubrykę. zapoznającą. 

włoskie Jwbiety pracujące 'J; lyciem 
l\Ohiet w kraju socjalizmu i w kra­
jach dt'fllokracji ludowej." 

Robotroke włoskie piszą dalej: 

Na apel brygady górniczej J. SZIIIta 
odpowiadają załogi fabryk sprzętu górniczego 

Równocześnie młodzież francuska I1cwvch członkiń. 
przypomina nleda wne wyroki W związku z tym CRZZ otm,Vl1'li:ła 
sllllerd, wydane przez trybunały 
titowslde na trzech mlod:deńcclw ju· 
gosłowiańskich, a także wyraża 

obawy o los al'f'sztowanych przez U-

pismo, w którym robotnice włoskie, 

dzjęku iąc Zd sztandar, zapewniają, że 
prowadzić będą coraz energiczniejszą 
walkę o jak najszybszc' wyzwolenie 
się spod jarzma rodzimego i obcego 
kapitaliZDl\l. 

"Nie potrzebujecie już prowad7ilć 
lfik, lak my codziclI!I'/ch walk prze 
ciwko egoi:r,lnowi przemysłowców ł 

obszarników, przeciwko mInIstrowi 
policji, który na słuszne żądanie pra 
cujących odl>owiada kulami k'irabino 
wymi. 

KA'rOWICE (PAP). - Na wezwa­
nie bryga-dy górniezej J. Szulca od­
powiedzieli rob()tnicy szeregu fa­
bryk maszyn i sprzętu górmczego zo 
b owią.za.nbm i przyśpieszenia tempa 
budowy urzą.dzeń mecbaniC'lnycb. 
sta,jąc tym samym do współnej wal­
ki z górnikami o podn,iesienie me()Jla 
oUac.łi fiÓrnietwą. w P~e. 

W duiu 6 bm. poważne zobowią- to\\'otką Jlolic.ię - bohatera ruchu y­
zania podniesienia dotychczasQwej poru w Pas de Calais, więźnia i\'latt­
produltcji pod.ięły załogi ślą.skiej fa- hausen i Ebensee, Willy Zupancica 
bryk,j maszyn górniczych "Montana", i b. więźnia hitlerowskich obozów -
falłryki na.r-zędzi gónticzych .. Rapid", Edmunda Antolowicza. Za demokra­
fabryki maszyn j sprzętu górniczego tyczne przekonania osadzono w wię­
"Mój". zieniach titowskich 372 studentów 
Załogi te ZObowiązały się wypro- uniwersytetu belgradzkiego oraz 45 

dukuwać ponad pla·n 1Z1l .... t!Jll.le ilośei studentów z Macedonii i 27 ze Slo-
5Drzetu II'Ó~.o. , wenii. Odezwa. podkreśla dalej, że 

,.Nasze pracownice - czytamy w 
piśmie - śledzą z wielkim zaintere­
sowaniem WaSZe stałe postępy l ro­
snący dobrobyt Waszego narodu. W 
każdym numerze naszeao biuletynu 

Jesteśmy pewne, że dzięki bojo­
wości' włoskiej klasy robotniczej 1 po 
parciu moralnemu, które przynoszą 

nam Wa~ze doświadczenia i Wasze 
zwycięstwa, również dla nas dzień 
oslatec~neqo zwyciestwa jest uiedale 
ki". 
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10 -- Stra~ Pożarna 
Z kaŻdym dniem wzrasta dyscyplina pracy'W:o:ł~;:m~;!~:'~~s::: 

HI ·to ... aszol'l'shic:.h zahladach .. rze ..... §IołN •• ch Ludowej stoi na straży pokoju", 
.- ~ • , otwarta została w Łodzi wystawa 

12 - •• Głos Radomszczański" 
13 - Powiat. Komenda M.O 
27 - Szpital Powiatowy 
35 - Komitet Powiat. PZPR 
51 - Miejski Komisariat M.O 
91 - Starostwo Pówiatowe 

Trzeba ostatecznie zlikwidować nieuspraw. iedliwione nieobecności modeli lotniczych, obrazująca pię 
cioletni dorobek Ligi Lotniczej w 

168 - Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 

Adres Redakcji 1 Administraćji 
.,Głosu Radomszcta,ńsldego" 

Radomsko, ul. neymont~. Nr 3\;1 

----------_.----------------
Kolejarze dokształcają Się 
Zorganizowany przez Kolejo­

wy Klub Techniki i Racjonaliza 
cji w Łodzi kurs kreślarski, zo­
stal zakończony uroczvstym wrę­
czeniem świadectw 36 pracowni 
kom służby mechanicznej, dro­
goweJ i elektrotechnicznej LMz 
kiei Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych. 

OłhJk młodych. początku ją -
cyc h pracowników zapoznało się 
na kursie z kreślarstwem 
kilkunastu starszYch fa -
chowców - kolejarzy. Wyk!a 
dowcami na kursie byli stude'nci 
ZAMP-Q\Vcy Politeehniki Lódz­
kiei. 

W na jbJiższym czasie Klub u 
ruchomi dalsze kursy kreślar­
skie. 

Było publiczną tajemnicą, że w 
poniedziałki, tak jak we wszystkie 
dni poświąteczne - nasilenie nie 
usprawiedliwionych nieobecności 
czy spóźnIen jest znaczrue wyż­
SZe niż w inne dni. .Taki był po" 
wód tego nie bardzo budującego 
objawu? ... Z tłumaczeń wYnikało 
że to "zmęczenie" poniedzlelne ozy 
!,oświąteczne tak .. okropnie" wp!'ł 
wało na niektóre osoby. że wola· 
ły sobie czy to dłużej pospać. czy 
też .. , w ogóle nie zjawiać się w 
miejscłJ ·swej pracy. 

• • • 
Na terenie zakładów tomaszow-

skich zagadnienie absencji, nie­
usprawiedliwionych spóźnień czy 
nieobecności nie kształtowało się 
w taki sposób, by można mówić. 
że było źle. Nie można było ied· 
nak mówić. że było dobrze. Bo 
byli robotnicy, bo były pracowni­
ce, które przyjście czy nie przyj­
ście do pracy traktowały zbyt lek 
ko, dla których zagadnienie dvscy 
pliny pracy było sprawą. którą 
można osądzać Według własnych 
humor6w i chęci, ze szkodą dla ca 
lej załogi. Toteż na zebraniach za 
lóg fabrycznych czołowe kadry 1'0 
botnkze zakładów z zadowoleniem 

NOUJe PrezvdlulD 

Powiatowej Rady NarOdowej w Piotrkowie 
W ub. wtorek, t. j. 16 czerwca poznaniu się z nowym regularni:" 

r.b., o godz. 16, w Piotrkowie, w nem obrad, przewodniczący podal 
sali im. Kilińskiego odbyło się po ztlbranym nazwiska kandydatów 
siedzenie Powiatowej Rady Naro do nowego prezydium rady. Po­
aowej, z udziałem delegatów rad wołano komisję skrutacyjną i 
Z całego powiatu piotrkowskiego przystąpiono do tajnego głosowa­
ł tutejszego społeczeństwa. ni.a, w wyniku którego do nowe 
Przewodniczący sesji, tow. Gu go prezYdium Pow. Rady Narodo 

bała, przedstawił porządek obrad wej w Piotrkowie wybrani zosta 
po czym zaprosił do stołu prezy Li: na przewodniczą.!ej;(c- tow. Eu~ 
dialnego: sekretarza Woj. Rady ~E;niusz Konopacki, dotychczaso­
Narodowej, tow'. Pabisiaka, pierw wy starosta powiatowy w Piotr­
szego sekretarza Pow. Komitetu kowie, na Wiceprzewodniczącego, 
PZPR. tow. Palpuchowskiego, se ob. Marian Mastalerz - przewod 
kretarza Komitetu Wykonawcze- niczący Pow. Zarządu ZSL i wójt 
go 'Pow. Zarządu ZSL, ob. Wala gmitly Woźniki, na sekretarza 
szczyka oraz przodowników pra insp Wład",,:taw NOwilra· Człon 
cy: ob. Marię Kucmerową, z Beł~ karni prezydium zostali: ob. J6 
chatowa, Górę z Moszczenicy, ob zefa Dratwianka i ob. Kazimierz 
Młynarkową ze spółdzielni pro- Moidżeń. 
Clukcyjnej wsi Wadlew i przed ~ W godzinach przedpołudnio-
stawiciela PGR, ob. Jana Kota, wych t~goż dnia, w.salI l?0siedzeń, 

P d z obrad przyby" la na salę przy ulIcy Sł~wa~klego a, o~by-ło 
, o c .as • • się 60 z kolel plenarne posledze 
aelegacJ}l WS\ produkcyjneJ. Wa nie PRN, na którym l'Tzyjęte lO 
dlew, nIosąc czerwone makI, kt6 stały sprawozdania z dotychczaso 
re wraz z życzeniami owocnych wej działalności Wydzjału Powia 
obrad złożyła na ręce przewOdni-l towego i Pow. Rady Narodowej, 
ezącego, tow. Gubały. złożone przez starostę, tow. Ko~ 

Po przemówieniach tow. Pabi ~ nopackiego i ustępującego preze 
siaka, przedstawicieli Partii i za~ sa PRN, ob, Kłysika. " 

Odwiedziny u junaków SP 

B rygody Z Łodzi i województwa 
spisujq się doskonale 

przyjęły ustawę o zabezpieczerilu 
socjalistycznej dyscypliny 'pracy. 

* • * 
W ub1egłym miesiącu ustawa we 

szła w życie. Zagadnienie dyscy­
pliny p<Jstawione zostało w sposób 
niedwu7.n'1czny a przed łazikami. 
pracownikami lekko trakt\ljący~ 
mI swe obowiązki - powstała per 
spektywa wyciągania daleko idą­
cych konsekwencji. aż do rozpraw 
~ądowych - w wypadkach cha­
rakteryzuj ących si~ wyrażną zło­
ś!iwo';cia - włacznie. 

Czy od tego czasu. od momen­
tu wejścia w życie ustawy. w To­
maszowie zmieniło się wiele? Czy 
zdarzają się wypadki nieusprawie 
dliwfonych nieobecności czy spóź­
nień? 
Szukając odpowiedZi na to pyta 

nie - przeprowadziliśmy w tych 
dniach rozmow r z wydziałami 
personalnymi poszczególnych za­
kładów pracy. Wszędzie otrzymy 
waliśmy podobne odoowiedzi: dy­
scyplina pracy po dniu 17 maja 
uh'gla znacznej poprawie, a w wie 
lu zakładach można ją uznać za 
'Zupełnie zadowalającą. 

I chociażby dqa przykładu -
weźmy cyfry. dotycząc~ nieuspra­
wiedliwionych n,ieobecności i spóź 
nień z ostatniego poniedziałku, 
te. jest z dnia, w którym dawniej 
najczęściej stały nieobsadzone ma 
szyny. w którym najwięcej by. 
lo "chorych'" i "okropnie zaję­
tych w domu". 

W Mazowieckich Zakładach 
Przemysłu Wełnianego trzy oso­
by były nieobecne. Wydawało ~Y 
się, że jest to liczba naprawdę nI­
ska w porównaniu ze stanem zało 
gi, . jednakie wcale nie przekreśla 
to prawdy. że trzy osoby bez u­
sprawiedliwionych powodów nie 
stawiły się do pracy. 

Oczywista już następnego dnia 
_ przedstawiciele rady zakłado­
wej i kierownictwa zakładu rozpa 
trzY1i sprawę tej trójki. Tkaczka 
Leonarda Wójcik tłumaczyła się 
"zajęciami domowymi". Ślusarz 
Kazimier" Wila.mowski "nie zdą­
żył powrócić na czas" z wesela na 
jakIm był w nledzj~lę· Tkacz Ęu~ 
~eniusz Goździk również nie u­
mial znaleźć żadnych wiarygod­
nych przyczyn, które usprawied1i 
wiałyby jego absencję. Wszyst­
kim udzielona została nagana tl 

ostrzeżenl€m. Podobną karę o­
trzvmał również robotnik podwó 
rzo~vv Mieczysław Iwański, który 
opuścił mi~jsce swej pracy w u­
biegłą sobotę, a następnie nie po­
trafił się wytłumaczyć dlaczego to 
uczynIł. . 

Rada zakładowa jak i wydział 
personalny mimo kilku ostatnich 
wypadków stwierdzają niewątpli 
wą poprawę na odcinku dyscypli­
ny pracy. 

15 Brygada junaków "Służba Pol­
sce'l pr~euje przy budowie h "tel u 
ltolej.any i Powszechnego Domu To~ 
wal'owego w PQllnanill. Junac,' ci 
przyjechali tu li Łodzi i wojewódz­
twa łódzkiego. 

W Zakładach Przemysłu Wełnie 
nego im. Nowotki w iponiedzfua­
lek zanotowano jedną ni-eusprawie 
d1iwioną lI1ieobecność. Spóźnień 

Zygmunt Tomaszewski, czA'onek nie było. 
ZMP jem kierownikiem grupy, pra~ W Tomaszowskich Zakładach 

.. • * 
Na malowniczyc" wzgórzach p~ 

Poznaniem na tle odwieC7.J1ych mu­
rów dawnych bas'tt obronnych stoją 
rzędem namioty. Godzina czwarta 
t3tlO. Obóz pogrążony 'jest jeszcze we 
śnie. 
- Pobudka! Watawać! - Pusty 

plac między namlótf.mi w jednej 
chwili z'łroił się. Mycie l gimnallty~ 
ka, śniadanie po czym junacy zbie~ 
rają się na k1'ótką pogadankę o aktu 
alnych wydarzeniach .v kraju i na 
świ.x:ie. 

O go~inie 6 'Zal.jeżdża'i~ samocho­
dy, które przewożą junaków na miej 
sce pracy. Grupa ,lunaka Ry!lzarda 
Gąsh\sl:iego zatrudniona j~st przy 
budowI-.. hotelu Itolcjarzy. Dzięki ze 
"połówej pracy junacy tej grupy osią 
gają . lIlQ procent nornw dziennej. 

O~ło5zenia drobne 
------------------------------

lAGUBIONO kartę rozpo 
tnawczą wyd. przez Zorząll 
gm. BQgusławiee, ksirtiecz 
kę wojskowI! RKU .. Nysa. 

1111 Illl?;wlsko S!l)'mczyk Jó­
uf, Kuznocin gm, aQgn~ 
sl.wice. 112 
~------"--
ZGUBIONO le~it, Obcz~ 
piel\;lalJJi SpoI. Nr 43991636 
CllekllJska Teł'cSlI, p.!>łllni 
ee. Warszawijka 69 1ft. 2. 
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cu,iące,i pI'rly l:Tudowie Q.<;iedla robot-
niczego. Junacy tej grupy dostarcza~ Przemy~łu .W:ełnianego jedna ni<:­
i" cement i zapraw..; murarską, wy- usp:~~~~dllwlona nieobecn?śc. 
konując dzięki zharmonizowanej pra Spozmen ~le było. . Tak w Je~­
Cy - not'my z dużą nadwyżką. ! nym, jak l w drugim zakła';iZ1e 

Doskonale spisuja się też junacy, stwierdza się z każdym. dmem 
zatrudnieni na budowli PDT. Ęiero wzrost dyscypliny ipracy. 
wnik tej budowli, technik - ob. Zy- W Tomaszowskiej Fabryce Sztu 
gf!1unt Sypki ma o nich wyrobIone ezpego Jedwabiu spóźnień nie za­
z0.anle; . notowano, jednak nieobecnych w 

- Br!gada uzyskuJt'l dobre wyn!- poniedziałek było 0,98 procent 
Id ,d'l!ęk1 'w's'P6!!lawodni~wu pracy - stanu załogi, co jest liczbą doś6 
moW!o - Junacy pracu)ą według no- poważną. W międzyczasie (z wy­
wych norm w budoWUlctwie, przewl ci' ł 1 . awia­
dzianych dla pracowników niewy- . ;la em persona n~m 'l'OZ~ 
kwalifikowanych. llsmy we wtorek) nleobecnl w po-

O godz. 14 :.... koniec robót. Po ju- nledzia~ek •. dos~a1"czyli zapewne 
nak6w przyjeżdżają znów samocho- usprawledhwiema. . 
dy, które odwożą ich z powrotem do W Zakładach Jedwabmczo-Ga­
obozu. Tu czeka jU7 smaczny, posil- lanteryjnych w poniedziałek za­
ny obiad. Po obiedzie - godzina ci- notowano sześć osób. które nie 
szy" pr.zeznac7.ons nf' odpoczynek. - uspraWiedliwiły dO godz. 14 we 
Póz~)e] od 16 do 17 czas przez~a~zo wtorek swej nieobecności. I tu 
ny 1Gst na zajęcia "niemęskie' Jalt ."' l ł 'ż 
Pl'zY~z.vwaJlie guzików, cerowanie wydzlał pers~na ny zast~ze~a , l 
skar~t, rzyszpzenie ubrań it.p I z cyfra !a moze. ulec ZmIanIe, ~ą­
tym jednak junaey radzą sobie świe- dzlmy Jednak, ze ,w galanteryjnej 
tnie. . .. TrójceH można w ciągu następne 

O 17 zaczyna się najprzyjemniej~ 
sza część dnia. We wIE.lInej, wzorowp 
.trzYll)allej ~wletlioy, znajdują slfl 
ci~kaw2 pisma i1·~strowape. gazety I 
książki. Junacy uczęszczają na kur­
sy, podnoszące ich świadomość ide­
oIGgic;mą, na wolnvm powietl'zu od­
bywają się pogadanki na tematy, in­
teresujące słuchll.czy. 

Uwaga, słuchacze 
W drugiej połowIe czerwca odbędą 

się egzaminy dla słuchaczy I-go kur 
SI.i Wszechnicy Radiowej - abitu­
l'le.ntów szkół śl'ednich ogólnok .. eAał­
cących i e:awodQwych, 
Obowiązkowe przedmioty egzami­

nacyjne: Rozwój społeczeństwa ludz 
kiego, Nauka o Polsce l geografia 
Pul'lki, Podstawy ekonomii polity-

gl) dnia sprawdzić już, czy nieo­
becni mają czy nie mają usprawie 
dliwień. Do tej sprawy jadnak 
powrócimy innym razem. Spóź­
nien nie było w Zakładach Jedwa 
bniczo·Galanteryjnych. 

W Fabryce Pasów nieobecnych 
było czterech pracowników, co 
stanowi również jeszcze dość wy­
soki procent w stosunku do liczeb 
ności załogi. Sprawa nieobecnych 
do momentu, w którym informo­
willlśmy się o te sprawy. nie zoo 
stała przez radę i wydział perso­
nalny rozpatrzona z uwagi na nie 
obecność kierownika zakładu, któ 
ry bierze udział w rozpatrywaniu 
pOjedyńczych przypadków nieobec 
cości pracow"ników. W każdym 
bądź razie, przewodniczący rady 
i kierownik personalny stwierdza 
ją. iż dyscyplina znacznie wzrosła 
i nieobecności nieusprawied1iwio­
ne należą do sporadycznych przy­
padków. Taką samą opini~ usły-

szeliśmy w Fabryce Filców 'l'ech- okręgu łódzkim. Na wystawę skla 
nkznych: dają się eksponaty, dostarczone 

* ... * przez modelarnię Ligi Lotniczej 
Cyfry jednego dnia - ponie­

działku - tak samo jak oplme 
rad zakładowych czy kierowników 
personalnych świadczą, iż na tere 
nie tomaszowskich zakładów na 
odcinku dyscypliny pracy po dniu 
17 maja wiele się zmieniło na le­
psze. 

Mimo niewątpliwej poprawy, 
należy uczynić wszystko, by na­
wet sporadyczne przypadki absen 
eji zostały do końca wyplenione. 
A na to Tomaszów' stać. Dalsza 
akcja uświadamiająca o konieczno 
ści przestrzegania dyscypliny pt8 
cy, akcja uświ.adamiająca o w'!," 
chowawczym znaczeniu ustawy, o 
zabezpieczeniu tej dyscypliny w 
tak prolatariackim ośrodku jak 
Tomaszów, przyniesie niewątpli­
wie pozytyvv.ne wyniki. 

Politechniki ł~órlzkiei oraz tereno 
we ogniwa ZMP. Wiele ekspo­
n<ltów dostarczvIi również amato 
rzy nie zrzeszeni. 

Powszechne zainteresowanie 
wzbudzają modele z l}apędem od 
rzutowym, konstrukcji Edwarda 
Haniszewskiego, instruktora Ligi 
Lotniczej, rozwijające szybkość 

ponad 100 km-godz. 
Wśród eksponatów wyróżnia się 

mnde1 wyczynowy, szybowca bez 
kadłuba, t. zw. latające skrzydb, 
wykonane przez modelarza-ama 
tora, Józefa Łaskiego z Łodzi, 

Wystawę uzupełniają żywo reda 
gowane gazetki ścienne szkolnych 
szkół Ligi Lotniczej. 

W o,arciu O uchwaly IV Plenum 
opracowali ZMP-owcy radomszczańscy wytyczne pracy 

W Radomsku obradował n spółdzielni produkcyjnej, PL'Zy "Z wytycznymi IV Plenum posta-
Zjazd ZMP powiatu radomszczań przejściu na wyższy i d ;"konal- nowili podnieść poziom ideologi­
skiego, na którym zanalizowanI) szy system gospodar,>tw9 ~cflPQło czny wszystkich kół ZMP-owskh:h 
dotychczasową działalność, opra wego, p,1ważną ro1'1 ode..,r9ła młr, na terenie powiatu oraz otoczyć 
cowano wytyczne pracy na przy dzież ZMP-owska, która potrafiła troskliwą opieką młodzież, zrze­
szłoM: oraz dokonano wyboru no przekonać swych rodziców o wyż szoną w ZUP. ZMP"owcy kół 
wych władz do Powiatowego Za s<,ości gospodarki spółdzielczej. wiejskich winni. przekonywać 
rządu ZMP. Na Zjazd przybyło W dalszej dyskusji dele~aci z swych rodziców o dobrodziej' 
213 delegatów z terenu powiatu ,.Metalurgii" i z Zakładów Budo- stwach przejścia z gospodarki in 
radomszczańskiego. wy Urządzeń Kotlarsko ~ J.I.1:echa dywidualnej na wyższy system 

Sprawozdanie z dotychczasowej nicznych, zwrócili uwagę na to, gospodarki zespołowej, Podkre­
działalności złożył przewodnicz,! że. do obo:viązków k~ł ~M!,~ow" ślo~.o :ównież. w uchwalonej r~zo 
cy tow. Zgondek, który podkreślił. słuch nalezy usprawmeme J ~D1a lU~JI, ze nale~y .w pracy ?odż!en 
ż~ oprócz osiągnięć, młodzie'Z ' sowie~ie młodzieżowego wSPQł~8. n~J wzorowa c S.H~. na O~Ht.gJ1lę­
ZMP terenu radomszczańskiego wodnlctwa pracy. cl~ch . bohaterskle] młodzlezy ra 
ma ·również znaczne braki i blę Następnie przystąpiono do wy- dZlecklej - Komsomolu. 
dy w swej dotychczasowej pracy. borów. W skład nowego Zarzą' Sądząc z ożywionej dY!ilwsji i 
Do osiąg~ięć zaliczyć n~leży roz du Powiatowego weszli: Stanisław wnikliwych wypowiedzi poszcze­
wój współzawodnictwa młodzież o Zgondek. przodownik pracy z Za gólhych delegatów przy opracowy 
wego w zakładach rad~~zcza6- kładów Budm~y Urządz~ń Kotlar wani~ wytycznych pr.zysde,i pracy, 
skich, podniesienie wymkow w sko - ~echamc~nych, !o~ef Ro" Sp.~dzlewać siEl nalezy, .i~ w netj 
nauce oraz 'Poważny wkład w chowskl, Zenon Gwozdzlkow~~d, bllzszym ętaple, młodzlCZ ~M~' 
pracach spoleczn;rch. przodownik pracy z "Meta\urgll", owską pOWIl'It.u radom$zczanskle 

Stanisław Bugdan, '"Zygmunt Mk go usprawni sw6j styl pracy i' 
chaIski, z Bąkowej Góry oraz W'l. zgodnie z wytycznymi tv Ple­
cław Słowik z Bogumiłowie. num, w granicach swych możllwQ 

Do braków i niedociągnięć zali 
czyć należy zaniedbanie szkolenia 
ideol(}gicznego członków oraz br~k 
należytej opieki nad poszczególny 
mi kolami wiejskimi, a zwłaszcza 
nad tymi, kt6re są naj dalej poło 
żone od Radomska. 

W dyskusji nad sprawozdaniem 
zabrało głos kilkunastu ZMP­
owców. Stwierdzili oni, że młO" 
dzież ZMP-owska w radomszczań 
skim potrafi pociągnąć za sobą 
do realizacji bieżącyćh zadań mlo 
dzież niczorganizo,vaną. Należv 
jednak, w ciągłej dążności do 
l~pszych wyników, podnieść u 
świadomienie ideologiczne i poli 
tyczne ZMP-owców, zgodnie z wy 
tycznymi IV Plenum. Delegatka 
spóldz. produk. z Bogumiłowie o­
znajmiła, że pr;,:y organizC'waniu 

Na właściwq 

Na zakończenie zebrani uchw:\ śd przyśpieszy realizację Planu 
Hli rezolucję. w której zgodnie 6-letniego. 

310 osób z województwa' łÓdzkiego 
na ku rsach doskonalenia zawodowego 

Oddział Łódzki Stowarzyszenia In.. wencją cieszyły się kursy kreśleń te 
żynierów i Techników Przemysłu chnlcznych, wYŻszej matematyki sto 
Włókienniczego w Polsce rOzwinął w sowanej we włÓkiennictwie, gospo­
roku bieżącym ożywioną akcję szko :l .. rki odpadl(arpj w tkalniach 'oraz 
leniowa. krochmEllenia osnów bawełnianych. 

Na ki..lrsach doskonalenia zawodo~ Ost.atnio 'lo·sltał e;akot'Jczony 20-go-
wego przeszkolonych zostaJo w ciągu dziony kurs gospodarki olejami i 
pierwszvch 5 miei'ięcy br. 370 czlon- smarami tecbnicznymi. zorganłzow3_ 
ków wyższego i średniego personelu ny na · zlecenie Ministerstwa Przemy 
teoo!1JiclZl1ego Cła,kłądów włókl.en,ni- siu Lekkiego. I Kurs ukończyło 30 
czycłt ,w okręgu ł0dz.kim . I osób, które obejmują funkcje refe-

Sp~srod zorga:1Izowa'lych w tym t'entów Bmarniczo-olejowych w wieK 
Okl'eSle 11 kursów szczególną frek.. szYch zakładach włókienniczych. 

drogę wkracza świetlic 
na terenie powiatu 

praca 
piotrkowskiego 

Związek Samopomocy Chłopskiej 
w Piotrkowie - zgodnie z uchwalflp 
mi i wytycznymi nr Plenum ZWią7~ 
ku Samopomocy Chłopskiej w W."r­
szawie. dotycżącymi organizacji i za 
dań świetlic na terenie wsi - przy­
stąpił do wprowadzenia uchwał w ży 
cle. 

Przed paru dniami odwiedziliśmy 
w terenie kilka świetlic wiejski:-h 
piotrkowskiego powiatu. Przekona!!. 
śmy się, ' że praca w świetlicach wip,j 
skier" powiatu piotrkowskiego wcho~ 
dzi na właściwe tory. Prowadzą jui. 
one aktywną pracę i tworzą się w 
nich ośrodki. koncentrujące cało­
k~ztałt życia ,vsL 

Ohecnie na naszym ' terenie ISlniejp, 
36 świetlic wiejskich. Jest to iloś/! 
naprawdę pokaźna. Nil e7.0lo WVSUWB 
się Moszczenica, którą nosiada 'dosko 
nale zorqanizowaną świetlicę r:lzietle 

Wszechnicy Radiowej 
cznej. 

InformaCji udzielaj,!: l) Referat 
W:;zEchnicy Radiowej w Lodzi, Al. 
Ko'ciuszld. 40, tel, 252-50. wewn, .16. 
2) Powiatowe Oddziały Z. N. P. (Re­
feraty K.sr.1:akenia IdeologU:!1llnego). 

Egzaminy dla innych słuchaczy 
W. R. (poza maturzystami rz br. lizkol 
nego) odbędą się w jesienI. 

cą. znajdującą się pod opieką włók. 
niarzy II PZPB i tamtejszeqo Związku 
Sa~opomoC'y Chłopskiej. Jeśli chodzi 
o sWleHlce typowo wiei~kie. to do 
przodujących zaliczyć należy św:elli 
cę w Borkowlcach, GorzkowicIICh i 
Wornikach. Mówiąc o przodu jących 
świetlicach powiatu piotrkowskiego, 
nie należy zapominać równieŻ i o 
świetlicy w Łękińsku, która przeja. 
wia dużą żywolność. Świetlipil ta 
lejOt co wieczór miejscem spotka~l 
chłopów, dawniej. Z>ych robotników 
folwarcznych. którzy schodza się tu­
taj, by p:·zejrzeć gazety, poczylać dr) 
~JT~ książkę luh zagrać w szachy. VI 
SWlet1icy lej zbiera się równie?; mb­
dziei ZMP,owRka, tu także WYznacza 
swe zebrania pod"tawnwa organiza­
CJa partyjna, jilk również Koło G,). 
podyń Wiejskich. 

dnie tworzą się zespoły artystyczne. 
W chwili obecnej, w powiecie piot.r­
kowskim zarejestrowano 10 ze$połóv( 
ąrł.ystyr;zPych. Do przólln iących 1l,1-
leżą cztery zespoły, które hT"hr u­
dział w eliminacjach powiatowych w 
związku z fiestiwal('1lI :'l7,tuki i Pieśni 
Radzieckiej. Do lej czołÓWki nalożą 
zespoły świetlicowE' w Moszczenie.", 
Gorzkowicach, Drużbicach i Łazach 
Dużych. 

Praca świat.l ie wiejSkich powiatu 
piotrkowskiego, jak jU7. wSJlomnieli· 
~my, wkracza na właściwe i słuszne 

tory. W związku II akcją walki z a_ 
r,ąlfąbętyzl1'Iem, zorganizowano 13 
klll·Sów. I(~óre jui pr1-ali;,lltoJily, wzglQ­
dnie s1-kolił 230 osób, Ponadto, przy 
piektórvch świetlicach powstały już 

kółka samokształceniowe. Świet1i~e 
wiejskie powiatu piotrkowskiego' ob 
slugiwane są przez" koła prelegsn­
t(,w r;minnych i jedno koło preJ.egen .. 
tc:w, powstałe pr~y Powiatowym Od­
d7iia le ZSeh, 

Przy św,ietlicach rozwija się łakże 
i';yrit> spor/owu, które k(mCenlrnj~ 
Hit; w Ludowych Ze. połach Sport~,.­
wych. Wprawdzie jilnieje ~Iieduż" 
W powiecie piotrl<owskLm ieh tlość, 
Jednak, jak wynika ~ pliH1ÓW, w f::l­

ku bieżącym /ii"ó tc;h onl~ ilośó CZ10'1 
ków znaC~llie lIiq powiękli"'Y, • 

ZGUBiONO Jcgll. Zw, 
Zaw. Wlókmarzy Nr 32368 
na nazwisko GrzeUński Jó 
zet zam, pablau\ce, 1\1ieJ­
ezar$kielo ~.. j3 

Junak Jer.,?'y Tudała, syn małorol­
nego chłopa <:e wslltąbleń, jest pier­
wszy rilz W brygadzie SP. Życie obo. 
ItQWe bardtzo mu prą.ypadło do gu­
stu IItał się pTzodo\\"tlikiem w pra­
cy. Ta,kich jak kol. Tudała. jest 
tu wielu, Biorą żywy udział w pra­
cp,ch koła ZMP, istplelącego na te­
renie brygady, przodują w pracach 
społecznych. 

.1I!~."~'." •• I."_"" •• JI""" •• '''' ••• ''''.~III ••• ''ł!' •••• ''11 •• ,/11 ................... 111 ........ '.4 ~'I\'" ••••• 

Przy świetlicach wiejskich, będą­

cych pod opieką Powiatowe90 ZilfZą 

du Samopomocy Chłopskiej w Piotr­
kowie zarejestrowano 9 bibliotek, li­
czących około 2.000 tomów. Przyznać 
należy, iż powyższa liczba J-)ibliotek 
na 36 świetlic nasze~lo powiatu jest 
~,byt mała. Su'p h<hHotl'k wiej~kicb 

pr7y f;wietllcach hędzie sy&tt'mflfyC?­
nie w roku bieżącym rozwijana. Do 
na jlepiej zaopatrzonych w książki na 
leży świetlica w GOJzkowltach, któ_ 
ra w tej chwili pOIliada dORć bogatv 
I<:ij()qozbiórł obejmujący alenło LonQ 
tomów. Z zadoWCJ1!inieu) !;.wierdz·'ć 
należy, iż gQr~kowjczanifl chętnie 
czytaJą. Po książkI nr:7,Vchodzą llilWel 
chłopi. z odległych wsi. 

Jak wynika ~ Powyższego, mimo 
2pacznych niedoc:1ągnl('lo i praków, 
niektóre świetlice w powIecie piotr­
i{.Qwskim w.eszły na właściwe tory 
pracy, p!'~yczyniająo się znacznie do 
zmiany oblicza k\l.lturalnego wsi. 

Jan BednarBki. 
Czytajt:ie i rozpowszechniajcie "GŁOS" 

Przy świetlicach już istnieją, wzql~ iGałuszko) 

-
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Ze sportu 
-------------------

Wó~cik W brej lorm1p 
Jutro rozpoczynajq się 

Mistrzostwa okregowe 
w lekkie; ati<?t\,ce 

Rewia najlepszych SZOSOWCÓW W Łodzi 

Co pisało proso łódzko w dn. 9 czerwca 1930 r. 
Nad przeszłością już dawno posta 

wiliśmy krzyżyk nie będziemy wIęC 
do niej powracali. Przy okazji pod­
kreślimy tylko niezwykle ambitną 
i godna naśladownictwa dla innych 
o wiele młodszych zawodników Jaz 
dę czterdziestokilkuletniego wto 
darczyka, który tylko jeden ze "sta­
rej gwardii" Uk0l1C'lył wyścig. WCIlO 
ra'j w zupełnośc'i poh'lierdzi:ło się to, 
co przepoWiadała już kilka miesięcy 
'temu prasa sportowa, donoszą~a o 
formie naszych CIlołowych szoso~­
ców, przygotowujących się do wys­
cigu Warszawa - Praga, a miano­
wicie. że najlepiej zapowiada się w 
tym sezonie WÓjcik. 

W sobote i niedzielę odbęd"l ",tę 

na stadionie p]'z~' Al. Cnii lekkoa­
t1etyc.me mbtrZ(ist wa okręgu pan 
i panów w kI. A . Dwudniowe zaw" 
d,v obejma \V swvm programie wszy 
stkie konkurencje z Głównych lIIi­
strzoslw Polski. A ",;ięc: biegi ~ -
100, 200. 4000. 800. 1500. 5 tys .. 10 tJ 
sięc,v m. 110 m pl ., 400 m, pt., sztafe 
ty: 4 razy 100 m i 4 razy 400 m. o­
raz wszystkie rzuty i skoki. To sa­
mo dotyczy konkurencji kObiecych. 
Startować będą mieli prawo zawod 
nicy kl. A. do startu również dopu­
szczono zawodników kl. B i tyd1, 
którzy legitymują się wynikiem kl. 
A nawet uzyskanym 3 lata temu, 

W dniu 9 czerwca 1930 r. 
. . t 

jako w drugi dzień Zielonych Swiąt 
gazety w Lodzi nie ukazały się! 

::~~m.,,>"~, ..,.. 
du remontu. 

GABRYCH (ŁKS. Wł,) 
I 

WÓJCIK (Ogniwo W-wa) 

BAŁ'l'Y K (Narutowicza ~O) 
"Zdradzieckie skały" 
16, 18.30, 21 

godz. 

BMKA (Fl'::mciszkańska 31) 
"Hrabia Monte-Christo" I seria 

. godz. 18, 20 
GlJY N1A (Uaszyńskiego 2) "Program 

aktualnoJCl krajowych i zagranicz 
nych Nr 23" 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HE'L - dla młodzieży (Leglon6w 2} 
. Program składany" ,Dzieje jed­
~ej obrączki", "SłOli i l\1r:·\Yka", 
"Noc NowO!'oczna", "Mistrz nar­
ciarski·

l
."Kim zostanę") 

godz. lo, 18, 20 
MUZA (ł'abiaOlcka 173) 

"Droga 'o sławy" 
godz. 18, 20 

POLON lA (ł'iotl;kowska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu, 

PRZEDWIOśNIE (żeromskiego 76) 
"Dziś o wpół do jedenastej" 
godz. 17.30, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
"Płomien Nowego Orleanu" 
godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) 
"Hrabia Monte-Christo" II seria. 
godz. 18, 20 

REKORl> (Rzgowska 2) 
"Nieodrodna córka" 
godz. 113, 20.30 

S'l'YLOWY (Kilińskiego 123) 
"Czarodziejski kryształ" 
godz. lB, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) 
,.Młoda Gwardia" I seria 
godz. i8, 20 

TJ)łCZA (Piotrkowska 108) 
"Urod'żony w październilru" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
"Kłoppty referenta . Trzis.zki" 
gdti:t\ '5.3'lJ; 1'8, 20.jQ· 

W IBM Wp Z"ski lB 
"KłoPoty l'efel·enta . ti~is~' 
godz. 16, 18.30, 21 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
"Leg-itynlacja partyjna" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNO§ć (Nap'órkowskiego 16) 
"Zwycięski powrót" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

ZACHĘ'ł.' A (Zgierska 26) 
"Pieśń Abaja" godz. 18, 20 

progra~ audycji na dzień 9 czerwca 
1950 r. 

12.04 Dziennik. 12.30 Skrzynka we: 
tery·miryjira. 13.25 Chwila mu~ykJ. 
13.25 Program dnia. 13.30 Kon~ert. 
14.00 Radiokronika. 14.15 KomunIka­
ty, 14.20 Z twórczości Rob~rla Szu­
berta 14.55 Sprawy morskie. 15.~0 
Uczymy się śpiewać. 15.30 AudycJa 
filatelistyczna. 15.50 Muzyka. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.2.0 Aktu­
alności łódzkie. 16.30 Jedzlemy na 
wczasy. 16.,40 Reportaż - BUIsa przy 
szłych artystów. 17.00 Koncert dl.a 
.przodowników pracy. 17.45 Audycja 
·literacka. 18.15 Muzyka ludowa. 
18.40 ' Vvszechnica radiowa. 19.00 Kon 
cert symfoniczny. 20.00 Dziennik wie 
czorny. 21.30 Reportaż z meczu Ir­
landia-Polska. 21.50 Muzyka z płyt. 
22.00 Szpilki - audycja satyryczna. 
22.15 Koncert życzeń. 22.35 Kalenda­
rzyk imprez sportowych. 22.38. Au~y 
cja naszeao . miasta. 22.50 PrzYJemme 
spędzamy-czas wolny od pracy. 2258 
Omówięnie programu lokalnego na 
.jutro_ 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Program na .jutro. 23.15 Kon~~r~ 
kameralny. 24.00 Koniec audycJl 1 

Hymn. 

z 'iuicjatywy towarzysza Józefa 
·Staliru.t 'uchwalono w ZSRR przed 
półtora rokiem historyczny plan 
przeobrażenia przyrody. Zgodnie 
: tym [Jlanem tU ciągu 10 - 15 
lat zmienić się ma całkowicie wy 
gląd ~omJ'lej połaci terytorium 
ZSRR, wynoszącej łącznie 120 

milionów hektarów. 

Zwiedzamy teren jednego z naj 
większych państwo'wych pasów 
leśnych - pas na t~asie Czapa· 
jewsk - Władimirowka. Jeszcze 
niedawno pracowały tu ekipy ba­
daczy: rolników i geodetów, geo 
logów i hydrologów, meliorato­
ró,'1 leśnych i agronomów. Krok 
za. krokiem przemierzali oni sten, 
wytyczając granice przyszłego pa 
sa. Dziś w"ldzimy tu potężne trak­
tory. masz~>ny do sa<i2enia lasu, 
buldożery, kuHywatorv, G;('w'1'k' 

Ochronny pas leśny Czapa· 
jewsk - Władimirowka ciągnie 
się nil przestrzeni około 600 km 1 
bierze początek w dalekim stepie 
przecinając obwody kujbyszew-

L.w. l saratowski; zajmie OD obszal 

l'AN~Twowr 
l'EATH ll\l.· ~TEFANA JAKACZA 

(uJ. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 

ła Bałuckiego pt. "Dom otwarty'. 
Bilety ulgowe do nabycia w kasie 

teatru. 

PAŃSTWOWY 
'rEATH POWSZECHNł 

(al. Obrońców Stalingradu 21) 
(teL 156--36) 

Codziennie o godz. 19.15 komedia 
Al. Fredry "Wielki człowiek do ma-
łych interesów" , 

PAlQ'ST\,OWY TEATR NOWY 
.cuL Daszyńskiego 3ł, tet 181-30 
O godz. 19.15 "Mak ar Dubrawa". 

TEA'rR "PINOKIO" 
(uL Nawrot 27) 

Dziś, o gooz. 13 wg. zamówień 
szkół widowisko zamknięte. 

TEATR "ARLEKlN" 
(ul. Piotrkowska 152) 

dla 

Dziś, o godz. 17.15 na scenie let­
l1iej widowisko pt.: "Wesoła maska­
rada". w fazie niepogody "Złota ryb­
ka". Kasa czynna codziennie od go' 
dziny 10. 

TEATR ,.OSA" 
Traugutta t • - , 272-7(' 

Dziś teatr nieczynny. 

sukces 

Wyścig ,;Dziennika' Łódzkiego", 
który wczoraj odb~'ł się po raz pią 
ty, przechodził różne koleje. VI 
pierwszych latach obsada jego była 
jedną z najlepszych, później - !Iie 
co skromniejsza, ale wczoraj pobi­
ła chyba wszystkie dotychczaso.we. 
Na starcie wczorajszego wyścigu, 
którego stroną organizacyjną zajął 
się tym razem ŁKS Włókniarz, st8 
nęła cała nasza elita szosowców iL 

wyjątkiem jedynego Hadasika, te­
gorocznej· "rewelacji" z obozu zorga 
nizowanego przed wyścigiem Wal'­
szawa - Praga. O kolarstwie przy 
pomnieli sobie wczoraj również na 
si starzy, wysłużeni seniorzy: Mi­
chalak, Wiśniewski, Włodarczyk. 

Te trzy nazwiska były kiedyś 
chlubą naszego kolarstwa, dziś już 
jednak przyćmiły je nazwiska in­
nych mlodszych ich kolegów, poml 
mo tego, start tych zasłużonych dla 
naszego kolarstwa szosowego wete­
ranów spotkał się z dużym zainte­
resowaniem ze strony starszej na­
szej pubLiczności kolarskiej, która 
jeszcze pamiętała ich niezliczone 
sukcesy nie tylko na naszych, ale i 
zagl'anicznych szosach. Wczorajszy 
więc wyścig, stał się "arką przynlle 
rza" pomiędzy dawnymi a nowymi 
laty, przypominał przeszłość, od­
twarzał rzeczywistość i odkrywał 
przyszłość. 

naszych tenisistów 

Wójcik wygrał wczorajszy wyśctg 
w stylu imponującym. Warszawla 
[lin jechał wprawdzie przeż cały 
czas bez defektu, ale jego spokój, 
nadzwyczajna łatwość utrzymania 
każdego podyktowanego te~l?a l 
wreszcie ogromna wytrzymałosc­
czynią rz. niego w tej chwili be.'lSprze­
cznie na jlepseego szosowca. 

SAŁYGA (Gwardia Łódź) 

ko 300 m. P~ostali bowiem nie dali Zawody zapowiadają się b. intere 
za wygraną. W tempie około 40 km: sująco i należy spodziewać się d&i 
na godzinę rzucili się "" pogoń l szej poprawy wyników. Po raz pier 
wkrótce doszli ich za Łascrtiem. 

Od Ła~w czołówka rozpadła się wszy w tym roku publiczność bę-
na d'l.vie grwpy. Niedaleko wiaduktu dzie emocjonować się biegami dl u­
przed Zduńską Wolą nastą.piła krak- gimi, gdzie dojdzie do ciekawej wal 
sa, w k.tórej poważne obrażenia od- l' . d t . 
niosło tr'zech za,wodnilków. a między .n mię zy mara 'onczykiem Nowa-
nimi ~źnicki. kiem, Szewczykien;t i Dychtą. z Pa­

Pmed Sieradzem odpada z czołów- bianic. Jednak wygrać może Jasi­
ki Kudert wskutek kUi'czy żołądka, niak ze Zgierza, kt6ry jest poniel\ąd 
ale wraz rz Targońs.1óm srzylbko ją dO' rewelaCją obecnego sezonu. Oczeki­
chodzi. Gabrych łapie gumę. Zarzyc-
ki ~ŁKS Włó1miaTz) oddade mu s>wo- wać należy wyniku poniżej 16-hl 
je tylne koło i sam v.,.-siada na wĆl/.. (szesnastu) minut. A to będzie ju~ 
techniczny. l1ielada wynik. 

Gabrycih goni. Łapie nadpie!W dru Biegi średnie i krótkie dostarczą 
gą grupę, a po kiJku kilom~ach w 
Sieradzu dochodrai rz. nią do ' czołów- jak zwykle wiele emocji. Nasi lnio 
'ki. tacze sygnaliZUją również dobrą tor 

.W Bł~ach, gdrziE: lZ11ajdo~vał się ) mę. Prywer znajduje się w dosko 
,półmetek, ~ola~y. w~a orkieStra:ł nałej kondYCji na treningach rzuca. 
auroy puiblicrz.nOSCl. Pierwszy na ry- . ' 
nek wpadł Wójcik, ale plTl.y objeź- w gran~cach 15-tu m. GrzeIski pi.!l. 
drLie dal się już wyprzedzić Sa~ydile. nie trenuje wraz z nowoodkry(yrw 

Co możemy powiedrzi.eć o in:aych? W drodze pOW1I'Otnej do ł..od!li je- dyskobolem - Jeżakiem Zaw()(ly 
Łodzianie Sałyga i Gabirych prrze!1'! szcze przed Łaskiem w crza1:ówce t b d dla bli ,:. ki 

oł · n~aJ'd"""'ało Sl'ę 19 t~lanz". Oloł6wkę e. ę ą .pu cznos. CI mezwy e cały czas uirzymywali się w cz ow- <lU V'~ AU J 

ce, a~e jechali bez szczęścia. Ga- najczęściej prowadzi Gabryoo. Nie CIekawe, gdyz zawodnicy Z kadry 
brych pierwszy defekt miał j~rzcze doje:oożająo jescreze do Łasku odpa- reprezentacyjnej pragną uzyskać jak 
w drodze na półmetek prrzed Slera- ?-aj~ z, niej ~ło~arczyk i Pi.egaJt, a po najlepsze wyniki przed licznymi za-
dzem i tylko zaiWdzięczaljąc swemu Jaloms czaSie PletrafiLewski. d . . d d .. .1. 

Z t~A' Za Kolumną, która przY'.imowała wo ~l rruę zynaro OW~l, JaKle 
koledze klubowemu arzycr..J<;llnu, I-olarzy kubłamI' wody, w crzołówce czekaJą naszą reprezenta,cJę nal'odG 
który mu oddał swoje własne koło, '" w 

• d ł pozosta,lo już 15 zaiWodników, <! ą· . 
doszedł czołowkę, a rugą gumę 0- wśród. nich bar<i2o doblU do tej po Zawody . rozpo~zną. SIę W sob.otę o 
d2ianin rzłapał wraz rz Sałygą, ;zaraz gOdz 16 e w 11 ed el t t 
Z;) Lutomierskiem. Pie1Jraszewskl Lu :ry trzyma,jący się Wojcie&Zek. . - J,. l. ZI ę na omIas .0 

.' .. Od P b" • 'g stał S'A'OO godz. 15.30, l to Jako przedmecz lt. 
cjan pomału zdaje SIę doehod~:c do . a :amc ~ysCl . ..)'t J. ~ą gowego spotkania ŁKS Wł. _ War .. 
formy ale w tym roku nie wrozymy wlelk.ą udręką dla rzaJWodui:kow l kle ta-Z P . 
mu i~ż sukcesów. WarszawJacy r~)\vcow aut. 'l;'umany kurzu ~ 8Z0- W. z oznama. 

rozgrywkach o Puchar Davisa Wrzesiński i Siemiński jechali cały SIe do LuromIenska były d?~onałą 
cz.as w C:z..ołówce i być może rzajęl~~Yf "o~łoną ~~mn. ą" dla Ilai\\-od?-ik. <YI':', t~ Mislrzostwa loro we , 

Poważny 
w 

p roUJod.zi ....... . z Irlandią 2: Ol le-p~ze .mLęj~a. ~właSlZ.~ .Wrzesl}.1- tez q; n;le]sc~ .. r~~ęłą S1ę .UCl'OOZ '<?' 

., skr. gdyby nie fatalny <ldcinek tz:~y ka .. 'IJlrp.otlS~1 ~ÓJCle~! $W1eI"SZCZ, W Szczecinie 
14lisiA..w ' ...... Vi cz a,rt~ bl ... rozPPczi się W" War~a\Vie na 'P<HJłiedzy -f~Płamcamt ą ~t<Jn}'ler- Leskile'Wlcz. Jumor ~ta,3ą . w tyle. Zar7.ąd Ł' dzk' Okręgowego 

k oAa.cti c&\i.h1IłYCih O\\TKS. 'nń41(bypaństwo~ M cz 'tent 0..,Y' ~ puch'a~ skiem; na'ktÓrym utraciliśmy wsku- przy;ą~ Jilę ~"ll"ótc.e dott-cll ~'-'l:- Związku Ko~ars~~:~o podaje do 
Davisa (ćwierćfinał strefy europejskiej) między reprezentacjami Polski tek tlul1anów kurrzu świat z OC'l.U. noWS~l ze ~kmzak'WYt' l .... p:~~ ~ Cłl- wiadomości że KrótkOdystansowe 
. Irl d" gu por. zaJ a, orego 1Il1QwcY~1 lI:. ' • _ 
I a.n 11. t .' tó Isk' h A tl'lleba prz=nać, że świart przed- p;e gumę. IMlst.rzostwa Pol.sk.i na. torze odb .. -Pierwszy d,zień zakończył się pełnym sul;:cesem emsls w po IC, J~. .. 

którzy wygrali gry pojedyńcze w trzech setach. stawiał Slię wczoraj cudnie. Skąipa- Przed LufJomierskiem w czołówce I dą Się w SzczecIOle dma 1-1 czerwca. 
ny w promieniach słońca pr;zYkuwal jechało już tylko 9 kolarey, a wśród br. 

Na meczu zabłysnął doskona.łą foc Irlandczyk Murphy pozostawił lep swą krasą wzrok wszystkieh, któ- nich niłodffiutki iMurowaniedti Il' Początek zawodów o godz. 16-ej. 
mą Piątek, który zdecydowanie wy- sze wrażenJe .niż jego kolega Kemp. rzy nie potrzebowali mieć go utkwio Wł6knialfza. Wkrótce ws'kutek dru- Zgłoszenia udziału zawodników i 
grał z mistrzem Irlandii Kempem. Gra on prrzeważnie forhandem. ma nego w kierownicy lub czyimś tyl- g,iego defektu żegna się rz nią Ga"o- zamÓ~enia.na re.zerwowanie kwa-
Piątek grał ws:parriale z głębi i 'l. pół nim kole, upa'jał ,zapachem \vschod'lą rych i "wysiada" Sałyga. Ku wielkie tel' kler<;,wac nalezy n~' ?dr;s: 
kortu. Imponował regularnośc:ą i w niczły smecz l mocny serwis. Sła- cych zbóż i aromatem kapiącej z mu jedna,k IZdziMrieniu widzimy w Szczecm, ul. Wysplansklego 1~a 
dobrej kondycji ukończył s.potkanie. bym jego punktem jest kondycja fi- drzew żywicy. niej Pietraszewskiego, którego minę ob. Bestry Leon. 
Poaak wyrażrrie poprawH se1"W:is i zyczna. Taktyczrrie obaj Irlandczycy Pod baldachimem \vs:pan~ałych 1i&my po drod,ze. Ambitny ,Pietrek" .. ____________ ... 
beckhand. grali slabu. koron drzew, jakimi wysad20ny był musiał dojść czołówkę za Pabiaruca 

Przeciwnik jego Kemp prnez pier- odcinek trasy 'pomiędrzy Sieradrz.em a mi pod "osłoną dymną". W szybkim 
W5!Ze d,wa sety nie miał rzupełnie nic Wyniki technimne: Błaszkami, kolarze nieco wytchnęli. tempie poouwamy się do pl"l.O<iu. Mi 
do powiedrz.en'ia. Dopiero w trrzecim SkOllecki ~Polsika) - MUljphy (11'- Spiekota i tempo od samej Łodzi jamy Wl'7..esińs.kiego i Siemińskiego, 
nawiązał równorzędną waJkę. Irland l::mdia) 9:7, 6:3, 6:2. były mordercze. Najpierw Wysko- aJe przed nami rnajacrzy jeSllC2e na 
czyk był nieregula.my i psuł wiele pi Piątek (Polska) _ Kemip (Irlandia) czył do przodu Królikowski, późnie1 horyzoncie jaikiś srzybko posuwający 
łek doIączył się do niego Sałyga i' tak się punkcik. Okarzuje się, że to Wój-

Skonecki w s.potkaniu z Murphy'l1l 6:1, 6:1, 9:7. we dwóch wlcJrótce zdobyli około 500 dk. 
pokazał bardrzo dobrą kondycję W Organizacja eawodów dobra. Wi- m. pl'Zewagi. W Łas'ku uciekinierów Wójcik jedzie sam, eskortowany 
pierwszym secie Polak gra ryzykow- d:zów około 10 000 dz:ieliło od pierwszej grupy już tyl- przez kitlka aut. Mijamy KOl1Sltanty-
nl·e. a częs·te J'ego wycl·e-',t..: . do sl'at- I . . . bDż' . d Ło-'-' Z dal "'MU ' ____ ~~ ___ ~~~______________________________ now i 7J amy Slę o UJal. e-

ki nie udają się. Większość. punktów ka widać już spadocru'onową wieżę 
stracił on wskutek własnych błę- na stadionie ŁKS Włókniarza. Im 
dów. W drugim secie Skonecki gra. bliżej stadionu ,tym więcej spotyka-
o wiele lepiej, demonstrując bogal!;y my wJdrzów. Ws:z.y-scy oklaskują ",wy 
repertuar uderneń i rzwiększając tem cięzcę. Te oklraSlki rzachęcają wyczer-
po gry. Murphy wyraźnie O!!Jada z panego Wójcika do ostatniego już wy 
sił i prrzegrywa seta. W trzeC'im paitllU silku. Wkrótce WJPada on na sta-
je już niepodzielnie Skoneclti. dion i kończy ten ciężki wyśtig jako 

o mistrzostwo kl. A 

Włókniarz -Emjeden (4:0) 
W meczu piłkarskim o mistrzu­

stwo klasy A, Włókniarz (Pabianice) 
zwyciężył wczoraj "Emjeden" z Zy­
chlina 4:0 (2:0). 

Bramki zdobyli : Kurowski, Ba­
browski i Wagner, oraz jedna samo 
bójcza. 

zdecydowany zwycięzca, przebywa­
jąc dystans 182 km w doskonałym 
czasie 5:24,40 go<i2., prrzed Cuchem 
(Gwardia Wal'S2a:wa) - 5:26,55,2 g., 
Salygą (Gw. Łódź), Siemińskim (War 
&Zawal. Nowoc:zkiem ~SląS'k), GabTy­
chero (Łódź), W:rz~m (Wa'l'9la­
wa), PietraslZewskim (Łódż), Manow 
skim (Warsza:wa), Targońskdm ~War­
szawa) i MUl'O'wanieckim (Łódź). 
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Mecz sędziował Grabowski (Łód:l') 
bardzo dobrze. 

Na tlaikońcrrenie musimy nadmienić 
że wczorajszy wyścig odJbywał się 
również o nagrody ZS "Ognirwa", w 
którego barwach sta:rtuje Wójcdk. 

Z. Kr. I ,D-1-18607 

ponad 15 tys. ha. Pas ten składa 
się z czterech rzędów po 60 m sza 
rokości każdy, biegnących w odle 
głości 300 m jeden od drugiego, 

Jesienią roku ubiegłego zasa· 
dzono na tym terenie pierwsze Wszyscy Komsomolcy biorą udział w sadzeniu pasów leśnych, 

drzewko w wykopanym dołku, 
Stepowy wiatr, jak gdyby przeczl1 
wając koniec swego panowa~iB, 
wieje ze szczególną siłą; niesie tu 
many kurzu, uderza w twarz. za­
sypuje oczy, Trudno pracować ca 

Na froncie maIki z posuchą 
setki hektarów lasu. Drzewka 
przyjęły się i na wiosnę wypuści­
ły pierwsze zielone listki. W ro· 
ku bieżącym planuje się zasadze­
nie różnych gatunków drzew na 
obszarze 2.700 lla. 

Praca hodowców lasów jest bar­
dzo skomplikowana. Przede wszyst 
kim dlatego, że przyroda przezna· 
cza nader krótki okres na sadze. 
nie drzew Toteż same stacje sa­
dzenia leśnych pasów ochronnych 
nie potrafiły by sprostać zadaniu-· 
przychodzą im z pomocą tysiące 
osób z miasta: studenci i robotni­
cy, urzędnicy, gospodynie domo­
we. komsomolcy. 

Cały pas leśny podzielony jest 
na odcinki długości 30-40 km; 
na każdym takim odcinku pracują 
dwie brygady traktorowe. 

Na pierwszym odcinku pasa leo 
śnego Czapajewsk - "Vladimirow 
ka kierownik, inżynier-meliorat01 
leśny, Gołowin, pokazuje nam s\\Te 
gospodarstwo: 6 potężnych trakto 
rów, 4 ciężarówki, 10 maszyn do 
sadzenia lasu, specjalne siewn;ki 
do siania żołędzi, kultywatory do 
międzyrzędowej uprawy pasów i 
wiele innego sprzętu. 

Praca wre bez przerwy w ciąqu 
"!ałej doby. Walczy sie tu o kał-

dą godzinę, o kaźdą chwilę. Zasa­
dzone w roku ubiegłym drzewka 
są troskliwie pielęgnowane przez 
ich opiekunów - komsomolców 
Spulchniają oni ziemią pod każ· 
dvm drzewkiem, sadza dodatkowe 
sadzonki; zajmują się "też sortowa 
niem sadzonek, bowiem z wielu 
setek młodych drzewek należ v 
wybrać najlepsze. najtjrdziej od­
porne. 

Agregaty do sadzenia Jasu ob­
sługują wyłącznie komsomolcy. 
Potężny traktor ciągnie 7 maszyn 
do sadzenia drzew. Na każdej ma 
szynie siedzi robotnica, która o· 
strożnie umieszcza młodziutkie 

ły dzieił na maszynie do sadzenia 
lasu ... 
Cóż znaczy jednak kurz i wiatr, 

cóż znaczą wszelkie trudy, w po­
równaniu z radością twórczej pra­
cyl Chłopcy i dziewczęta coraz 
to oglądają się za siebie, a w ich 
oczach zapalają się iskierki rado­
ki. Spójrzcie, jak równe są sze 
regi tysięcy drzewl Z kazdym ru­
chem traktora wciąż ich przyby_ 
wa. Wkrótce cały olbrzymi ob­
szar stepu przetną wielokilome­
trowe pasy leśne, zasadzone prze­
de wszystkim rękami młodzieży ra 
dziecki ej. 

... Nadszedł wieczór. RozpalOJlO 

ogniska. W pobliżu brezentowego 
namiotu zebrali się traktorzyści, 
szoferzy, mechanicy, robotnicy. 
Mikołaj Nazarow, kierownik bry­
gady traktorowej, mówi: .,Towa­
rzysze! Dziś kończymy plan sa­
dzenia lasu na naszym odcinku. 
W całym kraju radzieckim w.e 
równie wytężona praca przy two­
rzeniu leśnych pasów ochron-
nych", . 

Mówca przypomina niektóre cy. 
frv: "W latach 1948-49 zasadzo­
no la; na obszarze 590 tys. ha. W 
roku bieżącym zasadzi się pasy 
leśne na dalszych setkach tysięcy 
hektarów. Ogółem stacje ochron_ 
ne pasów leśnych otrzymały od 
państwa: 5.139 traktorów, 5.142 
pługów, (.095 kultywatorów l łusz 
czarek, 3.6(9 maszyn do sadzenia 
lasów i siewników lesnyc1L 
Wszystko to wypr~dukowane zo­
stało w ciągu około półtora roku 
w fabrykach radzieckich!" 
Opowiedzieliśmy tu o jednym 

tylko odcinku pracy w dziedzinie 
przeobrażenia przyrody; podobny 
obraz zobaczyć mozna na całej 
dlugości państwowego pasa letine-
0'0 CzaJ)alewsk - Wladi.m1rowka. 




